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Ministrowie i dworzanie. 


' Synowca cesarza i ugniatala go jak wosk w swem 
' ręku, to też niezawodnie w niejednej sprawie 
 przeparia swą wolę, chociaż to wyglądało tak, 


/ ganci między mandarynami czuli dla niej Za- 
| riaę większy respekt, niż dla samego bogdy- 


| przyjęła wizytę Europejczyków, t. j. księcia 
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| pruskiego Henryka i jego orszaku, ukazała im 
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 Wzcze niezbędniejszą i droższą. Czuwała nieu- 


Wysheón w dr. powszednie 
b godzinie $ po południu u datą dnia 
> naztępnege. 


KUMEK KOSZTUJE 
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 Wsecfkie „Doniesienia prywatze” 
jakote e zaręczynach , ślubach, weselach, 
kabożeństwach żaiobnych, pogrzebach, 
Wazelkie mekrologi, opisy uczt i zaba 
peura, wszelkie reklamy dla bw 
ów, odczytów i koncertów, wrze! 
Spisy składek, doniesienia e zgubach 

è malezionych przedmiotach i b & 6% 
Be kO sentów sd wiersza. 
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(zas odnowić przedpłatę! 
Wynosi ona na prowincyi : 
Miesięcznie 1 zł. 10 ct. 
Kwartalnie 8 39 20 939 
Pólrocznie 6 „ 60 „ 
Rocznie 13 „ 20 „ 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. - 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 27 września. 
Wiadomość o zamordowaniu cesarza ohiń- 
skiego nie potwierdza się, faktem natomiast 
Jest, że usunięto go od wszelkiej władzy i że 
ster rządów nad niezmierzonem państwem ohiń- 
skiem ujęła w swe ręce 64-letnia jego ciotka, 
która przybra'a go była za syna, exrejentka 
Tsu-Hsi. Zmiana ta rządów odbyła się, wedle 
taportów posła aagielskiego w Pekinie, w spo- 
sób dosyć upokarzający dla młodego cesarza 
Tsai-Tiena. Musal on podpisać podyktowany 
mu przez ciotkę edykt, w którym zawiadamia 
naród, że odtąd ona nad nim panować będzie, 
a następnie pierwszy musiał upaść przed nową 
władozynią na twarz i złożyć jej w ten sposób 
oid, po nim zaś uczynili to samo wszyscy 
Cesarzowa Tsu Hsi 
była aż do wiosny bieżącego roku postacią 
Prawdziwie mityczną, nikt bowiem nie miał 
szozęścia oglądania jej oblicza, prósz malntkiej 
garstki wybrańców dworskich, mimo to jedaak 
W pekińskim świecie dyplomatycznym miała 
ustaloną opinię kobiety nadzwyczaj energicziiej 
l przebiegłej. Rządy nie są dla niej nowością. 
Przez lat dwadzieścia, od r. 1861 do 1881, dzie- 
üa się nimi jako współrejenika z mężem swym 
sarzem Ichu, a po jego smierci przez lat ośm 
yła samoistną rejentką aż do osiągnięcia w r. 
1889 pełnoletności przez teraźniejszego cesarza, 
mającego obecnie lat 26. W ciągu ostatnich lat 
ziewięciu pozornie nie mięszała się do poli- 
tyki, ale miała nieograniczony wpływ na swego 


jakoby to było wolą cesarza. Najwięksi intry- 


chana, i bali się jej jak ognia. 
= Na wiosnę bieżącego roku stala się rzesz 
Wedio pojąó chińskich niebywała: Cesarzowa 


twe oblicze, rozmawiała z nimi, za jej poradą 
przyjął także cesarz księcia Hearyka, a nawet 
Tewizytował go. Już sprawa tych odwiedzin 
wywołała na dworze chińskim ogromne zdu- 
Mienie, formalną rewoluoyę pojęć, 8 zachowa- 
ie się w niej exrejeutki, a dzisiejszej wład- 
Dzyni świadozy wyinownie, jak sprytną jest ta 
kobieta. Gdy nawiązano rokowania dyplomaty- 
Ozne co do odwiedzin księcia Henryka w pa- 
u oesarskim, kamaryla dworska podniosła 
Okrzyk zgrozy i zgorszenia. Cesarzowa pozwo- 
a przez kilka dni mandarynom gorszyć się i 
alasować, wreszcie jeduo słowo z jej ust, skło- 
hilo eesarza do wydania roxkazu, że książę 
Henryk będzie przyjęty i że txrejentka ma za- 
Jąć mę urządzeniem tego przyjęcia. Wizyta od- 


była się w pałacu letnim w Pekinie, Przed 


oblicze cesarzowej dopuszczeni zostali: książę 
lenryk w towarzystwie swego adjutanta, ka- 
Pitana okrętu Móiiilera, posła niemieckiego ba- 
Tona Heikinga i sekretarza legacyjnego br. 
 Goltza, który pełnił fankoye tłumacza. Przyjęła 
ich cesarzowa w salonie, przepełnionym jej ulu- 
ionemi kwiatami, piwoniami. We wszystkich 
ątach salonu umieszczone były kwitnące pi- 
Wwonie we wspaniałych wazach z porcelany 1 


|  bronzu. Cesarzowa siedziała za stolem, mają- 
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NOWELA — Od Kiara! -—— wykrzyknęła uradowana, 
przez wiedząc, źe list ten nadawyczaj ucleszy panią 

E Staros wigoką. A 1 sama z i d 
ęoką a zapomniała juz dawno 
R DEMBINSKĄ. o owych wybrykach, ktore jaj kiedys przed 
laty dokuczysy trochę. | 
(Ciąg dalszy). — U(zytaj! czytaj! moja droga — prosiła 

Babunia oczekując ciągle śmierci, docze- | Pabunia. 


kają się z woli Bożej wielu jeszcze pociech. 
£iastowała prawnuczka, kołysala prawnuoczkę 
l zaręczyła Zosię ukochaną Z młodszym bratem 
ugusta, Stanisławem, który na weselu Jadwi- 
Bi był drużbą i na zabój zakochał się w mi- 
lutkiej drużce. W rok potem oświadczył się, 
eoz pani Staroświęoka uważała Zosię ZA tak 
iecinną jeszcze i fizycznie nierozwiniętą, że 
Przed skończeniem dwudziestego roku nie 
ohciała jej za mąż wydać. Czekał więc cierpli- 
ie prawdziwie przywiązany młodzieniec i W 
zień sw. Teresy — znowu Siwy jak gołąbek 
broboszcz miejscowy, vwiązał drugą parę. Zo- 
bia dostała w posagu wieś po Ojcu, graniczącą 
t Białym dworem i w niej stosownie do ży- 
dzenia babuni osiedlili się nowożeńcy. —— . 
Panna Ernestyna stała się wszystkim je- 


Mannie nad wygodami pani Ntaroświęckiej i 
| bielegnowala staruszkę z prawdziwem przywią- 
aniem. Nadto pracowała nad ułożeniem elo- 
Qentarza mogącego vlatwió naukę malym 
zieciom, pisała powiastki i cieszyła się myślą, 
będzie uczyć dziatwę swych ukochanych 
Wychowanek. 
„. O pami Klarze w ciągu tych lat ozterech, 
tikt nie posłyszał nawet. Na listy nie odpisy- 
„ała, więc nie wiedzisno nawet, czy docho- 
deity do jej rąk? Przepadła jak kamień rzuco- 
dy w wodę. 


Nareszcie pewnego dnia pod adresem pa! 


św. Wacława Kr. +| E wfemyi 
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oym kształt ołtarza, na którego obu regach 
znajdawały się dziwaczne piramidy z kwiatów. 
Ani jednej damy dworu nie było w pobliżu, 
natomiast w pewnem oddalenia, w głębi sali 
stała w kornej postawia gromada... eunushów. 
Cesarzowa miała na sobie strój mandżurski, 
twarzy nie osłoniła żadnym welonem, ani jej 
nie wytzminkowałą. Postawa jej okazała, a 
twarz mimo 64 lat zachowała slady piękności. 


Gdy wszedł książę Henryk, przez kilka chwil. 


siedziała Gestrzora nieporuszanis, jak statua i 
utkwiła weń swe siwe, roztropna oszy, — tym- 
czesem książę Henryk, pskłoniwszy się z ga- 
lerterrą, przedstawił jej swych towarzyszy. Po- 
tem wywiąrała się ożywiona rozmowa i trwala 
około dziesięcin minut. Cesarzowa Tsu Hsi na- 
dała księciu Henrykowi umyślnie z tej okazyi 
ustanowiony order: srebrną gwiazdę z cgromną 
perłą w środka, takie same ordery dała mu 
dla cesarzowej niemieckiej Augusty Wiktoryi, 
dla cesarzowej wdowy Fryderykowej i dia 
księtny Ireny, małżonki księcia Henryka, i dała 
mu nadto rozmaite kosztowne podarunki z por- 
eslany, Kości słoniowej, bronzu i szyldkraiu i 


kilka własną ręką malowanych waochlarzy da | 


pań z rodziny cesarza niemieczisgo. Przy koń: 
cu wizyty rzekł książę Henryk, że panie earo- 
pejskie, mieszkające w Pekinie, czułyby się 
prawdziwie szezęśliwemi, gdyby mogły ujezać 
oblicza cesarzowej, a na to odpaźła Tsu: Hai, ġo 
pragnie widzieó te panie ma najbliśszem wiel- 
kiem przyjęciu państwowem, jakie się odbędzie 
na dworze chińskim. Przyjęcie to odbyć się ma 
dopiero ma chiński Nowy Rok, to jest w polo- 
wie stycznia 1899. Wszysoy ciekawi są, ozy 
teraz, po objęciu najwyźżazsj władzy, pamiętać 
będzie cesarzowa 0 tem przyrzeczeniu, dausia 


|księciu Henrykowi i czy utrzyma w mocy tę 


wedle chińskich pojąć heretycką innowacyę na 
dworze. Zdaje się, że ją utrzyma, chociaż in- 
cym reformom, projektowanym przez zdetroni- 
zowanego Gssarza, a właściwie jego doradcę 
Kanga sprzaciwiaó się będzie. Wnosió o tem 


|można stąd, śe pierwszym doradcą Gesarzowaj 


będzie niezawodnie Li-Hang Czaag, który jest 
wielkim wielbicielem kobiet zwiaszczą europej- 


starał się utrzymywać przyjaźń z wpiywowami 
damami europejskimi. AC" 
Jakie właściwie znaczenie polityczae ma 
ostatni przewrót na dworze chińskim, na razie 
ocenić trudno. Jedni upatrują w nim zwycię- 
stwo zaSaiedziaśćj partji mwadarynów uad t, z. 
miodem stronnict wem, dążącem do postępowych 
reform w duchu europejskim. Ta wersya zdaje 
się nie udpowiadać rzeczywistosci, bo już m te- 
go 00 powyżej przytoczono, Widaó, Że Oedwczo- 
wa Isu-Hsi ma charakter zanadto samodzielny, 
ażeby być narzędziem w ręku mandarynów, a 
zroszią stanowisko, Jakie zajęła W sprawie od- 
wiedzin księcia Henryka swiadczy, że nieprze- 
zwyciężonego wstrętu do Europy ona nie osu- 
je. Czuje jednak więcej niš wstręt, bo nieubła- 
ganą nienawiść do Japonii ze pogrom zadany 
Uhinom i ta to nienawiść była niezawodnie 
główną sprężyną działania cesarzowej. Podróż 
margrabiego lto do Pekinu przyspieszyła za- 
mach. Dypiomata ten japoński dążył do urze- 
ozy wistnienia wielkiego pianu zawarcia Śosie- 
go sojuszu między Ohiaami i Japonią, sojuszu, 
mającego na celu obronę interesów aóitej rasy 
przeciw rasie biaiej, Mając przykład na wia- 
snej ojczyźnie, kujra dzięki postępowym refur- 
mom wzbaia się w krótkim ozāsio do ogrom- 
ne) poięgi, podzunął lio bogdychanowi myśl, 
ażeby 1 Uhiny wkroczyły na tę samą drogę oo 
Japonia, a spotęźnieją szybio, PJIĄJZONO Zaś z£ 
nią śowłym sojuszem, potrufią Wyruguwać mie- 
zuośne wpływy europejskie. Plan ten Ima w 
Japonii wieie zwoleuników, w Uniuach zaś ża- 
pali się do niego pierwszy doradca zdcierai- 
LOowanego bogdychana Kangjunej. Margrabia 
lio od dziesięciu dni bawił w Pekinie, odby- 


ni dStaroświęckiej nadszedł gruby list. Panna 
Ernestyna pozuaia od razu pismo pani Kiary. 


„Najdroższa 
Dzis czwarta rocznica mego ślubu — 1 czwac- 
ta rocznica mego wyjazdu z Białego dworu. 
Długi to przeciąg czasu, w ktorym zu- 
szły różne zmiwny w dziejach mojego zy wota, 
ie śmiałam pisać W roku pier wszyiu po moje 
że i in gdyż mimo, 1% mı się zdan alo, 
9 tych słów kulka wypowiedzianych przez 
kochaną babunię na drogę mego żyvia, zmie” 
miy mnie zupelnie — i ge staag się odrazu 
żoną rozsądną 1 obowiązkową — daleką by- 
lam od tego. Tylko taki zakochany i wyrozu- 
miały człowiek jak Oskar, mógi mnie taki 
jaką byłam tolerowaó, nie zrażać się wozem 1 
najiniejszej wymówki mı Nie robic! 


W drugim roku mego małżeństwa jeszcze 
nie byłam peweą samej siebie — jeszcze nie 
czułam tego spokoju błogiego jaki mnie dzuś 
ogarnia. Leoz obecnie kledy Jestem matzą 
dwojga dzieci — córeczki Rani, dwulsiniej pie- 
szczotki Ojca i synka Jerzego, mającego poł roku 
czują Sl niesłychanie wzyzęśiiwą i spokojną. 
Ale bo też gdybym teraz jeszcze wojowała po 
dawnemu, miałabym się sama za kacyKalurę, 
za potwora w rodzeju tych, których w gabi 
netach zoologicznych przechowują w spiryuusie. 

Ale ootuę się o lat Gźuery — 1 opowiem 
wszystko 0 sobie w chronologicznym p0- 
rządku. 


Przyjechaiiśmy do Warszawy, Byłam zai 


| 


skich i w całej swej karyerze dyplomatycznej [o 


Lwów —- Sroda dnia 28 Września. 


wc 


wał r Kangjumejem usiawiczne narady i sojusz 
japońsko-chiński zdawał się być już bliskim 
zawarcia. Exrojentka chciała jednak koniecznie 
przeszkodzió temu, bo trawi ją żądza zem- 
szczenia się na Japonii, a sojusz pozbawiłby 
ją nadziei ziszozenia tego gorącego pragnienia. 
Ten, jak sig zdaje, był główny powód rewo- 
lucyi pałacowej. Niektórzy przypisują ją wpły” 
wom rosyjskim. Dowodu na to nie ma, ale fa- 
ktem jest, że w tym wypadku interesa Rosyl 
zeszły się z interesarai cesarzowej chińskiej. 
Sojusz chińsko japoński, taki, o jakira marzył 
margrabia Ito, byłby przedewszystkiem dia 
JRosyi groźnym i dlatego pośrednio ostatnia 
zmisna rządu w Chinach jest zarązem jej 
sukcesem. m zę: 


Niepewność. 

Piszą nam z Wiednia, 26 września: 

„l my także nie pozwolimy łzom stłumić 
naszej gorliwości w obowiązku, lecz pokrzepie- 
ni słowami najwyższego manifestu, tem che- 
tniej i skłonniejsi do ofiar speinimy wszystko, 
ozego nasz ciężko doświadczony Cesarz 1 Pan 
źądaó od nas będzie w interesie najwyższej 
dynastyi, tudzież potęgi państwa*. Tak opiewa 
adres kondolencyjny grawicy parlamentarnej. 
Jak wiadomo, Cesarz w swym naanifeście mo- 
dli się do Boga, aby ludom monarchii wska- 
zał drogą „włości 1 agody“. Tego dziś Cesarz 
pragaie gorąco. Odpowiedź prawicy na mani- 
fesi cesarski Została ułożona przez komitet re- 
dazcyjny, do którego weszli dr. Biliński, baron 


Dipauli 1 kr. Palffy. Nie ulega wątpliwości, że | 


Gi trzej poważni reprezeataaci piawicy zu- 


pełnie szczerze 1 w zgodzie ze swemi stromni- 
i obwami napisali przytoszone powyżej zdania 


adresu kondoleneyjnego. : I nie mniej pewną 
jest rzeczą, że gdyby takie ucznoie 1 taka go- 


| towość spelnienia szlachstnych życzeń Uesarza 


|ożywiała całą prawicę, przy pomocy Boga, lu- 
| dy monarchu zaalazłyby teń rzeczywiście dro- 
g} „miłości i zgody*. |. i : 1 
Taktykę lewicy dotąd osłania tajemnica. 
Wiądomem tylko jest stanowisko „dwóch frak- 
yi opozycyjnych, które pozostają po Z% Orga- 
nizacyą lewicy, tj. frakcyi Wolfa 1 Schoenere- 
xa, która domaga się dalszaj, zasadniczej ob- 
strukcyij, a wigo mianowicie przeszkodzania 
odesłaniu projektów ugody z Węgrami du ko- 
misyi, tudzież frakcy: socyalno-demokratycznej, 
która stając na przeciwnym krańcu, uchwaliła 
wuzorej, aby projekt ugody z Węgrami zosta- 
ły przexazane komisy 1 w niej roztrząsane. 

. Natomiast konterencya prezesów klubów 
wiernokonscytucyjnych wielkich _ właścioloii, 
wolnego związka liberalnego, Stronnictwa po- 
stępowego, iiemiecko-narodowego i  chrześci- 
Jalsko-sucyalnego, Ble powzięia wGZzOrAj Wzgię 
dem taktyki Oobstrukcyjnej uchwały, lecz Odwo- 
iala się do uchwał pojedyńczych klubów. Je 
den z nich — klub frakcyi dr. Luegera — od- 
byi już wozoraj narady, ale dotąd me raczył 
ogłosić ich rezuliatu. 4daje się jednak, że 
tylko w klubach niemiecko-narodowym 1 po- 
Btępowym przeważa zdanie, że należy kontynu- 
ować „zasadalczą* obstrukcyę, a więc prze- 
szkudzió tąkże odesłaniu projektów ugodowych 
do kormisyi. W obronie odmiennej takcyki wy- 
stępują dziś tutejsze dziennizi opozycyjne Neues 
Wiener lugótatt ogiusza actykał „byłego posia“ 
(Plenora '), który staaow0zo zajeca dysKkusyę 
projektów ugoduwych w kOmisyi i przeprowa- 
dzenie poprawek tychże projektów, przy ozem 
autor liczy ma katollokie Stronnietwo ludowe. 
Nie malej gorliwie Neue Frere Presse przema- 
Wia za ZanIoChANIEM ODSULAKCYJ zaSadulIcZej I 
za dyskusyy projekiów Uugodowych — aby w 
teu sposób uniemużebnić Przeprowadzanie ugo- 
dy za pomocą $ 14go. 4 odwrotnej struny 

remdenólatt Wspiera tę kampanię dzionmkar- 


| uswiadczając: „Opozycya, któraby z samej 


chwyconą miastem i wszystkiemi jego cieka- 
WOBGBAMUI. <wiedzałam &gurąozkowo zaalłady, 
muzea, gab.uevy. Zakład „dzievsątka Jezus* 
dia pod.zuusów Oczarowuł moie rownie jak i 
zaksud dis głucuuniemych. Widzialam teatr 
wytworny, Łazieuki, Wumiuów, tyssące pliękaych 
1 ciekawycn rzeczy. Wśród vegu WsŁysik LGQO 
zapomniałam niemal zupsłaie o Oskąrze, Dea 


i | uygodm spędziłam  wasrod c.ągisgo ruchu 1 
— I panna Ernestyna odczytała co następuje. | gwaru. 


moja ukochana Babuni! | 


Po powrocie do Wiednia zamieszkaliśmy w do- 
mu, k.óry Uskar urządzić dim Wue prZeBL.CAN:E, 
Wszystkie apariainonia były pełne elegancyi 1 
wytwornegy smaau; kuikanasoie Olejnych ubra- 
ZOW 1 doskonmiyth rzeźb ZdobiiO W uzarujące 
gniazdko. Mąż mój był uszczęsiiwiony tem, że 
mu się Wszysiko podubało. l zaczęusmy życie 
we dwoje, słonko aź do ZLUdZOLIA; UiO S40U326- 
Bo nie Mużna sobie wyobrazić. ko prostu pra- 
guęłam jakiejs zmiany, jakiejś chuby najdro- 
buiejszej goryczy, ale napróżno. , 

` „Po dwóch miesiącauh takiego syropowo* 
miodowego pożycia sanęiam raz przed Oska- 
rem 1 uderzając go lekko po ramieiiu rzekiali: 
A gdybym ja się gdaie trochę przejechała męan- 
mar — „Owszem moja droga, gdzie tylko ohvesz 


Ja BiQ wyruszyć obeunie nie moge, bo mam bar- 


dzo ważną robotę, ale Ty rozerwij się trochę. 
Może przejschaiabyś się do Badenu?“ 

— Do Bądsnu nie mam ochoty, to za blisko. 
Ale gdybyś pozwolił wybrałabym się do An- 
gi. Myślę, że nie będziesz muł nio przeciwko 
temu, tem bardziej, że nie wymagam, abyś mi 
towarzyszył, ' 
„, Oskar, patrząc na mnie, taką miał minę, 
jak droga babuma w Bisłymdworze, kiedy jej 
powiedziałam, że idę do ślubu. 

Do Angli? aleś moje dziecko, to daleka 
podróż — rzeki wywtraszony Oskar, 


m 


| (Małe narody tworzą historyę). Rasu oczywi. 
¡500 miał na myśli Grecją, a zresztą mie wzdry- 
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— 
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niepojednawozości udzieliła rządowi carte blan- 
che, byłaby niewątpliwie najciekawszem dziwa- 
oetwem w dziejach parlamentaryzmu“. 


| Ta zgoda organów rządowych i opozy* 
cyjnych na pierwszy rzut oka mogłaby się wy- 


Zachód 


n 


dać również dziwactwem. Jednskże zjawisko 
to tłamaczy się naturalnym sposobem. Gdyby 
rząd dbał jedynie o swoją wygodę, to niezawo- 
dnie chętnie z pierwszych demonstracyi ob- 
strukcyjnych skorzystałby, aby zamknąć sesyę 
i rządzić dalej za pomocą $ 14. Ale hr. Thun 
uważa to jako kwestyę honoru przywrócić pra- 
widiową funkcyę parlamentu, a zatem gotów 
marazić się na długie, nawet bezużyteczne dy- 
skutowanie ugody w komisyi, byle tylko par- 
lament ocknął się ze swej anarchicznej niemocy. 

Jednakże kwestya taktyki pewnie dziś i 
jutro nie zostanie jeszcze rozstrzygnięta. Bo 
jutrzejsze posiedzenie Izby ograniczy się do 
wyboru prezydenta i wysłuchania mowy kon- 
dolencyjnej. Potem zaś z powodu święta Ow. 
Wacława, patrona (Czech nastanie przerwa 
w posiedzeniach. Dopiero więc może za ty- 
dzień zapadną ostateczne uchwały co do takty- 
ki. Dziś przeważa tu zdanie, że lewica zanie- 
cha obstrukcyi zasadniczej. Nie brak jednak 
i takich, którzy przewidują wytrwanie w niej 


jlewicy, a więc zapowiadają bliskie zamknięcie 


gesyi. Naturalnie odroczenie, czy zaraznięcie 
sesyi największą szkodę przynosi — większości 
parlamentarnej. Bo mniejszość i tak nie może 
przeprowadzić żadnych swych życzeń, a więc 
dia miej jest rzeczą obojętną, ozy parlament 
jest zgromadzony, ozy mie, — chyba tylko 
kwestya dyet poselskich komplikuje sprawę. 
Ale większosć, któraby w normainych stosun- 


| kach mogła przepzowadzić swój program, z za- 


mknięciem .sesyl traci tę możliwość, staje się 
większością im partibus infńdelium, posągiem, 
któremu .z pod nóg usunięto postumeat! Dla- 
tego teź przedewszystkiem leży w interesie 
większośo1 przywrócić prawidłową funkoyę par- 
lamentu. 

W obozie większ.ści w tej chwili najgło- 
śniej odzywają się — Słoweńcy. Radykalny 1ch 
lorgan Narod slovensky odkrył aforyzm Rógana : 
„Ce sons les petits peuples qai foat Vnustoire". 


gał się przed żadnym paradoksem. Aie Narod 
slovensky bierze na seryo paradoks Róaana, 4 
poniewaź lud Sioweńców niewątpliwie należy 
do nejmaniejszych, przeto radykalay organ lu- 
blańsk: prsypisujs mu decydająeą rolę w obo- 
zie prawicy. Odegrał ją przed 4 iacy w obozie 
ówczesnej większości koalicyjnej, dlaczegożby 
nie miał ponownie spróbować de faire l'histoire! 
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Pp. Ferjanczyć i Povsze na wyścigi więc pre- 


zentują prawicy i rządowi kartę swych dasy- 
deratów. Naród slovensky zaś, organ najściślej 
związaaego z młoduczechami Hrioarza, powia- 
rza arcykui Horvatskiej domoviny, kcóra oskarża 
młodoczechów o eguizm, Wyzysziwanie z kolei 
co Polaków, to Diowian poduduiowych i wy- 
muszaie za ioh piecami ustępstw od rządu. 


d 
Rada państwa. 
(Posiedzenie pierwsze). 
Wieden 26 września. 
Posłowie zebrali się w mezwykiym kom: 
plecie, po największej uzęści Ozarao UDrAuL 
Uzsdonkowie Kois polskiego, w mysl WOZYTaj- 
szej uohwaiy Koła, zjawili się w labie we fra- 
kach i ozaruyca Krawaiach, Czesi W CZĄMATKOD. 
Ucwarcie sesyi mało zwyczajny  Ceremonialay 
oŁarakiter, aczkulwick gaierye Są Silale Zapeli- 
wone, 8 1 przed parlamentem sporo zebimły sig 
pubdlszuuści. Nie widau żadnego OOZOKLiWALIA 
acl na twarzach zgromadzonej publiczność, anl 
na obliczach pusłów. Frogram pierwszego po- 
siedzenia obmyśiony Zosta szczegółowo 1 nikt 


nie oczekuje czegos nadzwyczajnego. W kory- 
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R O EE a 
tarzach wre silne życie. Wielu obcych ludzi, 
nienależących do składu Izby poselskiej, po 
największej częsci byłych posłów, snuje się po 
korytarzach Izby. zjawił się między innym! 
poseł sejmowy Szczepanowski. „are 

Około posłów ruskich sporo dziennikarzy. 
Słychać, że posłowie ruscy na seryo zamierza- 
ją odłączyć się od większości parlamentarnej, 
jeżeli 1ch postulatom nie stanie się zadość. 

. Odzywa się dźwięk dzwonka elektryczne- 
go. Wszyscy posłowie spieszą do sali — 4 sik- 
dają na swoich miejscach. Swwili się prawie 
wszyscy deputowani; — zjawiła sią także gru- 
pa Sochoenerera. Brak tylko Bsanej głowy: 
Schoenerer me przybył. Żjwwił się dziś pO raz 
pierwszy nowo wybrany w miejsce śp. Wyso- 
ckiego, posel Siapitski. Usiadł ua ławach 
członków Koła polskiego ; naturalnie wywołało 
to natychmiast daləko 1d466 wimoski o jego 
stanowisku dv Koła polskiego, zdradzie jego 
najbliższych przyjaciół itd. A pan Dtapunski 
siadł tara, gdzie było wolne miejsce; Musiaivy 
chyba siąśó na jadaym fowlu m dr. Wiukow= 
skim, gdyby oholał siedzieć tuż, przy swych 
stronuikach. 

Bije 11 i minut 20. W sali cisza. Weszli 
ministrowie. Prezydent hr. Tnun zaprasza naj- 
starszego wie kiem posła uranu, do zajęùia 
fotelu prezydyalnego. £urkaa wstępuje na try- 
bunę 1 przemawia, jak podano Wozoraj W tele- 
gramach. ` 


Poczem ślubowanie poseikie złożyli po- 
słowie: Stapiński, Gładyszewski i 
Brusamolan. 

Następnie odbyły się wybory. Na prezy- 
denta głosuwało 324 posłów. Kertek białych 
oddano 119, nalezaiy one do lswicy niemiev- 
kiej; prezydearem laby wybrany tedy x stał 


205 głosami dr. Wiktor Fuchs. (Żywe 
oklaski z prawicy). | 
` Dr, Fasas zioźgł podziękowanie, poczem 


przystąpiono do wyboru  prezydeatów (vide 
wozorajszy telegrain). 

Następnie przemówił prezydent dr F u oh a: 
n Wysoka izbo: (Wszyscy posłowie powstają z 
miejsc). Nigdy jeszcze źuino Zadanie nie wyduio 
mi się tak tiudnem 1 bolesnem, jak to, Jakiego 
podjąc się muszę dziś, jako wybrany prezy” 
dont tej lzby, mianowiuie zadanie zALNICYONO= 
wanie w labio manifestacyi żaiobnej z powo- 
du zgonu naszej wzniosłej Pani 1 Cesarzowej. 

„ Wieloe szanowni panowie! keprezentanai 
ludów uustrgackich = północy 1 połudajia, 
wschodu i zachodu zeszli się tu dzisiaj, aby w 
godny sposób dać wyraz giębokiemu zalowi £ 
powodu śmierci naszej Uesuwrzowej, ktorą wy- 
daria nam niepojęta zbrodaia. Oiężki, bardso 
OIĘZKI 0108 Ugudaii W naszogo Ossacza 1 Jego 
wiece ludy a pogrążył W uejgłżDszaj śalu0i6 
wszysukich od Munaruby aú dv najbiedniejsze= 
go ozdowieka w najnędzaiejszej GhlaGie. MS4ÓW 
braknie na wyrasenie Dasseg0o przerażenia 
wobec bezeunego czyau, któregv oOtiarą padia 
Cesarzowa, jak niemniej dm wyrażenia naste- 
go wspóińczucwm 1 Zaiu. W Zimariej GCWJL LAIK 
Cesarz późną poświĘGONIA kOng 1 UOWarzyszkę, 
a iady Aasuyi polny wuioscı Matkę, Kcórej 
Mysia i dążenia zwrocome byty Ku NnójWwadio- 
Blejszyui lieaiom, kuórej życie byśo mieprzer- 
wanyin śaicuchóm dobxodziejsyw, a która PQ- 
dąG sama proz los GlgżKO AOŚWIKAOZOLĄ Mate 
ky, Osuszdda RieZliuzowe izy innych. S6r6h NA- 
520 PrzZepeLA L1IELYLKO gIĘDOKI ŻAL Za ZIUrIĄ, ale 
LGZ rzewna 1 tkllwe WspOlUŁUJIE dia Ldszega 
pana i Uesarza, Kuory jakkolwiek znieść jaś 
musial tyie ULOsÓW, jedankż3 1 Gala GLOW «MOÓBł 
z podaiwieme godnym hario duszy, 

„Oby Bóg Wszeciimogący użyczył nasze- 
inu Ueskrzowi miy dO Zilwsionik tego QK- 
go doświaduzenia iosu z utuością w Boga 1 s 
wieruom poddaniem się Jego wol. My zaś 
ziożmy na trumme ziauriej w duchu wagniec, 


Londyn! Londyn! o poznaniu go marzyłam | stawił on mi teź na całe życie wspomnienie 


całe zycie! je u 0 Tr" h 

biedny Oskar pozwolił i ja na drugi dzień 
wyjechaiam, nie zwasająć, że temu ameisk.emu 
czOWIEKOWI WyrZĄądzam Ogromną przykrość. lie 
razy wspumnuę tO Bobie teraz, kiaująę tego ozy- 
nu 1 wstydzę się go zarazem. Als wracam do 
przerwanego Cpowiwdan'a. W Anglii czntam slę 
ZrażU UpUsZGŁONY 1 samoin. JEGZKOIJWISK UuZy- 
śni się przez kilka lat języka augielskiego 1 
Czytałam z iavtwuśują dziełu pisane w tym Ję- 
Zyku, przecieg z mueszkuncami Londyuu poro- 
ZUC się mo MoOgiaim. Musiaiaim DA LOWV SIĘ 
Uczyć. Wzięlam na youmiasi inewra, ktory był 
nu6 tylko powazuym 1 uczonym  pedsgogicw, 
alo takse prawdaliwą Opairznością dla Mu 
w tem ulbrzymiem Lulośui6. , 

Uczył mme goruwie języka a uadto ın- 
formowai o siosunkach tarmuejszych. Byt on, 
Jak mi sam mówi, zamożzym człowiekiem 1 
nie pourzebował dwwaó lekcy1, icz U Nich za- 
rabianie stałą mę manią i rzeczą mema! za- 
szczyctzą, którą każdy się chwali. Mają uni zre- 
Szią ogromne zamiiuwaaie dy sztuk pięknych, 
do zbyukownogo urządzenia domów 1 t. p., więu 
dia zaspokojenia tych gustów, nawet ludzie za- 
mogu pracują ohętuie. 

-~ Byłam jak w odmęcie i nie wiedziałam co 
pierwej zwiedzać. 

— Jeśli puni nie może tu zabawić przes lat 
kilka, to miech się pani nawet nie siu pozLAĆ 
to, 60 Nazywają „całym Londynem“ — mówił 
mi mój mentor. — Bwdzę panı trzymać się je” 
dynie „British Museum“, Większych zbiorów 
naukowych i arvyscycznych. Ogrumaie z nich 
wiele skorzystać możua i zaspokoić potrzeby 
nawet nejbardziej choaowego wiedzy wmyjsiu. 

Posiuch»łam rady mojego meuiora 1 przez 
siedm miesięcy wego pobywu w londynie nie 


— To tek właśnie, w tam caly interes. Achll wychodriłam prawie x „British Museum“; zo- 


cudów 1 piękności W dauedzinie nauki, o jakich 
nie miałam pojĘCiA. 

Wiuzą zawrze ten wielki czarny gmach, 
o greckiej kolumnadzie, który pochłonął wszyst- 
kie skarby swiata, douyczące wiedzy i sztuk 

Chodząa co dzień o jednych godzinach dl 
„Britieh Maseum*, spotykałam zawsze młodzino 
UkĄ miss, oOrKĘ lorda, jak mi powiedział mó” 
nauczyuiel; towarzyszya jej już niemłoda misal 
menturka Zuakolmica, która podcząs, gdy jej 
elowaa KOplowaia maie obrazy oryginalae mi- 
suizów wivskioh, zai.apiała SiĘ W Czytaniu ksią- 
żex naukowych. le panie zwrócony na mnie 
uwagę 1 nie wiem Z jakiej przyczyny powzięły 
ala sunie wielką symmpatyę. Mdodziutka panna 
nieraz odsiępowała ud sziaiugi, aby przyjść po- 
ruzmawiać Ze Maa; BLAIA M189 Oprowądzała 
mnie po salach 1 prelegowała jak z katedry. 
Była to enoyklopsdya chodząca. Nauczyłam się 
od niej więcej w tym krótkim Czasie, niśbym 
nauczyć się mogła przez szereg lat w którymś 
z nuszych zakiau0w naukowych, 

Przedstawiała ona typ doskonały, Już jeśli 
być starą panną, to tylko w Angli! Każda 
z moh ma jakąś wzuiosłą myśl przewodnią, 
którą ukocha 1 której się poświęca. Jedne są 
zaakomiteini powieściopisarkami, inne malarka- 
mi, inne wyrabiają wzbudzające podziw ręczne 
roboty, które oddeją do bazarów robót kobie- 
cych. W Angiu stare panny nie mają CZASU 
zajmować się sziąchetną sztuką dokuczania dra- 
gim. Wykształcewie 1 wyższa inteligencya sta- 
wia je wysoko w społeczeństwie i tworzy z nieh 
diogucenne 1 pożyteczue istoty, zasługujące NA 
szacunek. W peuagogii, tej sztuce jednej z naj- 
urudniejszych, są — powiedzieć ImOŻNĄ — mi> 
Stray mami. Fa 

. (Dokohozenie nastąpi). 


2 


uwity z nieśmiertelników i spleómy z nich nie deputacyi do Wiednia, co kosztować ma 
dwa najkosztowniejsze kwiaty: pokój pomię- | kilkaset guldenów. Jednym z głównych spraw- 
dzy ludami w Austryi i nigdy niewiędnącą í ców tego fermentu wśród nauczycielstwa, jest 
miłość ku naszemu Panu i Cesarzowi. (Żywe. zdaniem p. Jaworskiego, ów wspomniany p. 
oklaski). Widzę, że panowie powstaliście już : Mayer, który swą pozycyę wicepreżesa 'Towa- 
z miejso. Pozwólcie więc, aby ten wyraz 'rzystwa nowosądeckiego i współredaktora Szkol- 
współczucia umieszczono w urzędowym proto- | nictwa w szkodliwy, wysoce krzywdzący nau- 
kole i upowaźnijcie prezydyum, by podało go | ozycielstwo, a nieszlachetny sposób wyzyskuje. 
do wiadomości Jego Cesarskiej i Królewskiej | Mowca ostrzegał przeto słuchaczy przed takimi 
Mości. agitatorami i przed walczącem paszkwilami Nto- 
„Wobec tego, że nikt się nie sprzeciwia, | warzyszeniem nowosądeckiem, które członkom 
, uważam mój wniosek za przyjęty. Posiedze- | swym tylko rabuje spokój duszy, zaostrza roz- 
TA zamykam, 8 o terminie i O porząd- | goryczenie, a pożytku żadnego nie przynosi, 
ku dziennym następnego, zawiadomię panów | ohyba okrywa złem imieniem cały stan nauczy- 
pisemnie“. cielski. 

Na tem o godzinie 1 po południu posie- P. Majer w dwukrotnem pszemówieniu 
dzenie zamknięto. Następne we czwartek. bronił swojej dobrej sławy, Utrzymywał, że 
Stowarzyszenie nowcsądeskia prócz owego we- 

Izba pan Ów odbyła posiedzenie o go- | zwania w Stryju uchwalonego, nie zaznaczyło 
dzinie 4 po południu. Prezydent gabinetu hr. | niczem zresztą swej nieprzychylności do Towa- 
Thun przedstawił zgromadzonym członkom | rzystwa pedsgogicznego, dowodził dalej, że to, 
Izby mianowane przez Cesarza prezydyum | co Stowarzyszenie nowosądeekie robi, jest dla 
Izby, złożone z ks. Windischgraetza, hr. Auers- | nauczycielstwa korzystnem. że wrerszcia mnie- 
perga i hr. Hoyosa. manie, jakoby Szkolnictwo było organem Stowa- 

Prezydent kas. Wiadischgraetz wlrzyszenia nowosądeckiego, jest zupełnie myl- 
gorących słowach wypowiedział żałobną me- | nem, nie moina wię? czynie odpowiedzialnem 
wę, poświęconą czoi zmarłej Cesarzowej Elżbie- Stowarzyszenia za to, 00 pisze gazetka, zupeł- 
ty i postawił wniosek o wyrażenie kondoleneyi | nie od Stowarzyszenia niezawisła. Na obronę 
Cesarzowi przez umyślnie wybraną deputacyą | jej jednak nie miał nio do powiedzenia. 

Izby panów. Wniosek jednogłośnie przyjęto i Po dłaższej dyskusyi polemikę tę w obronie 
prezydyum upoważnione do wyrażenia kondo- | dwóch Stowarzyszeń załagodził dr. Małache- 
lencyi Cesarzowi. wski, który objął był przewodnietwo jako przed 

Posiedzenie na znak a znak żaloby zamknięto. chwilą znaczną większością głosów wybrany 


prezes Towarzystwa. Do zarządu wybrani zo- 
Zjazd Tow. pedagogicznego, 


stali madto: wiceprezesem ponownie p. inspe- 
Lwów 27 września. 


ktor Tokarski, a członkami pp.: dr. Falkiewicz, 
Jaksmaniski, Langie, Piórkiewiez, Skórski, So- 
Wozorajsze posiedzenie pierwsze trwało | kalski, poseł Soleski i Urbański. Do komisyi 
do godziny 3%, po południu. Po uchwaleniu rewizyjnej wybrani zostali: e) ze Lwowa: 
wniosku o wniesienie petycyl w sprawie regu- | Mięsowicz, Pietruszkiewioz 1 Stachoń i b) Z za- 
lacyi płac, roztrząsano jeszoze liczne wnioski miejseowych: pp. Jakimowski, Mucba i Pająk. 
oddziałów Towarzystwa, a uchwalono wniosek | Dodać winniśmy, że dr. Małachowski, uspra- 
p. Niżankowskiego o wysłanie do Rady szkol- wiedliwiając się ogromem obowiązków publi- 
nej krajowej deputacyi, któraby uprosiia Ra- | cznych, ciążących na nim jako na prezydencie 
dę o wygotowanie i przedłożenie Sejmowi miasta, wzbraniał się przyjąć wybór na preze- 
projektu regulacyi plao. Daputacya składać | sa Towarzystwa, lecz nareszcie ujrzał się znie- 
się będzie z 53 członków, tj. po jednym dele- | wolonym uledz serdecznym prośbom i nalega- 
gacie każdego oddziału. niom uczestników Zjazdu. 


PRZEGLĄD z dnia 28 Września 1898 


rozwoju w naszym kraju, kto zaś szuka tylko 
pięknych kwiatów, może dowoli napaść swoje 


oczy widokiem prześlicznych ich okazów. Szcze- 
gólnie zwiedzają wystawę nasze panie, między 
któremi jest wiele znawczyń, i zgromadzone 
dokoła pięknych lub rzadkich okazów, udzielają 
one sobie wzajemnie swoich spostrzeżeń i za- 
chwytów. Widok tych wykwintnych postaci 
wśród klombów roślin i kwiatów, egzotycznych 
palm i paproci, wywiera miłe wrażenie. Często 
spotkać można pochylonego nad jakimś okazem 
mężczyznę, który notuje coś skrzętnie: to z pe- 
wnością zawołany amator, ogrodnik lub sado- 
wnik, który zapisuje, gdzie i u kogo można 
nabyć jakiś okaz, wypytuje właściwego wy- 
stawcę, jak należy ten okaz lub ów hodować 
itd. Cała bowiem armia ogrodników z Galioyi 

rzybyła terag do Lwowa: dla nich wystawa 
baśnie prawdziwą szkołą. 

Gdy wejdziemy do pałacu sztuki, w we- 
stibulu witają nas najprzód skarlety z miejskiej | W 
szkółki ogrodniczej, rzędem poustawiane na 
sohądkach, jak lampki podczas iluminacyi. Da- 
lej widzimy wielkie stare latanie z Rozdołu 
(hr. Lanokorońskiego) i araucarie. Ziwróciwszy 
się na lewo, wkraczamy do działu naukowego. 
Jestto wprawdzie najmniej ważna, ale dla wi- 
dza, żądnego oglądania osobliwości, może naj- 
ciekawsza część wystawy. 

Środkiem dużego pokoju ciąęnie się stół, 
na którym są ustawione okazy ze stacyi do- 
świadozalnej dublańskiej. Okazy te, obejmujące 
wszystkie prawie gatunki zbóż i jarzyn, pocho- 
dzą z 4 rozmaitych miejscowości w Galicyi, a 

pouczają, jak odmiennie rozwijają się m ie 
zasiane na innych glebach i w innym klima- 
cie. Dla rolników jest to ogromnie pouozająca 
kolekcya. Taż obok drzwi na prawo mamy w 
dwóch gablotkach oryginalny zielnik p. Tra- 
ozewskiego, wędrownego nauczyciela rolnietwa. 
W zielniku tym są zestawione rośliny, służące 
ludowi do zabobonów i lekarskie, używane 
przez lud powiatu lwowskiego. Ponieważ ziel- 
nik jest zaopatrzony w komentarz, przeto oie- 
kawy jest i dla profanów, wabi też do siebie 
publiczność, zwłaszcza panie. Któż bowiem z 
zakochanych nie radby zobaczyć, jak wygląda: 
tojad, środek używany w zawiedzionej miło- 


Po południu toczyły się dalej obrady nad Po ogłoszenin wyniku wyborów, na wnio- 

wnioskami oddziałów. Uchwalono z nich: 1)|sek jednego z uczestników uchwalono wysłać 

wnieśó ponowną petycyę 0 skrócenie okresu deputacyę do Rsprezentacyi miasta z podzięko- 
slużby nauczycielskiej z 40 na 30 lat; 2) do- waniem za steropolską gościnność, jąkiej zjazd 
magać się, by każia szkoła wiejska i mało- | tegoroczny doznał, poczem dr. Małachowski 
miasteczkowa posiadała jedan morg pola i to | zamknął obrady XXXII zjazdu, życząc ry- 
w pobliżu budynku szkolnego; 3) starać się o | chłego spełnienia pragnień  nauczycielstwa, 
podwyższenie wynagrodzenia za naukę dopeł- | Oraz naprawy nadwątlonych stosunków Towa- 
niającą z *, /, od płacy na 1*|, od wszystkich | rzystwa, by one mogło znów z całą dzieluością 
poborów, wliczalnych do emerytury; 4) wnieść i aon pracować na pożytek wychowania 
petycyę o zrównanie pensyj wdów po nauczy- | PU blicznego, na chlubę narodu i Ojczyzny. 
cielach Rosz mna I Po, wej ya ————— 
stwowych trzech ostatni AU; wyjedna 
by ugaswzcielo kierujący szkół wiejskich i ma- Utrzy manie parobków dwor skich, 
łomiasteczkowych mieli pod zarządem fundusz W sprawie poruszonej listem p. Józefa 
na utrzymanie w czystości budynku szkolnego; Puzyny (z Litwy) w Kraju o płacy parobków i 
6) postarać się, by urzędy podatkowe przysy- worskich we wschodniej Galicyi, otrzymaliśmy 
laly nauczycielom pensye pocztą, a nie jakjZ tych stron kilka listów, które po kolei poda: 
dotąd by nauczyciele osobiście musieli sobie jej wać będziemy. Dziś przytaczamy pierwszy : okaz jest zachowany jak nejstaranniej, & przed- 
odbierać w urzędzie podatkowym; 7) by kon- Ze Zbaraskiego. |stawiony w sposób bardzo pomysłowy i pla- 
ferencye okręgowe odbywały się odtąd w miej- W 214 numerze Przeglądu w rubryce „Co | styczny. I tak n. p. w partyi pierwszej: 
soowościach, będących siedzibami Rad szkol-|; o czem piszą“ wyczytałem, że p. Józef z Ko-| „chrząszcze* widzimy dwa zielone o złotym; 
nych okręgowych ; 8) wyjednać u ministerstwa | zjelska Puzyna, wymieniając w peterburakim połysku owady ciągnące zawzięcie gąsienicę. 
kolejowego stałych zniżek oeny biletów Kole-| Kraju przyczyny ostatnich antiżśydowskich roz- To pożyteczny chrząszczyk : „Tęcznik liszkara* 
jowych: wreszcie 9) postarać się o zniesienie | ruchów w Gralicyi, zasmaczył, że jedną z naj- W partyi ; „korniki" znajdujemy nietylko li- 
wstępnych egzaminów gimnazyalnych dla tych ważniejszych jest „nierzetelna stopa wynagro- czne okazy samych tych szkodników 
uczniów szkół normalnych, którzy z celującym | dzenia robotników dworskich, tak zwanych obraz sposobu, w jaki niszczą drzewo, 
a przynajmniej dobrym postępem ukończyli | fornali, przez ich chlebodawców*. Ponieważ za- 7 
czwartą klasę publicznych szkół pospolitych. | rzut taki dotyka nas, ziemian, bardzo boleśnie, my cały przebieg spustoszenia : 
= nga nadto starać się u władzy szkolnej | a nadto Przegląd wzywa nas do gruntowaego kłucie, jakby linijki, 

o nowy regulamin dla szkół ludowych niższe- wyjaśnienia tej sprawy, zabieram się do przed- : pod korą, przypominających swoim powikła- 
go i wyższego typu, oraz wyrażono życzenie, | stawienia istotnego położenia fornali dworskich ‘niem jakby hieroglifg. Zbiór ten darował 
by Zarząd główny ułożył projekt pragmatyki | w mojej okolicy, w Zbaraskiem, w nadziei, że Soukup lwowskiemu uniwersytetowi. 
służbowej. tym sposobem przyczynię się do odparcia uczy - 

Komisya z dziewięciu, wybrana w pierw- | nionego nam zarzutu. Zaraz na wstępie zazna- 

szym dniu zjazdu w celu rozpatrzenia czyn- czyć muszę, że fornale dworsey otrzymują ro- 
ności Zarządu głównego w roku ubiegłym, | cznie nie 8—10 korcy średniego, lecz 12 korcy | 


Kol, pięciornik, skutsozny przeciwko tęsknocie, 
lubszyk, kładziony na okolicy serca, aby zmu- 
sió do wzajemności ukochaną osobę? Albo któ- 
rak panna, IMmarząca o sukcesach karnawało- 
wycb, nie wątpi bodaj na chwilkę, czy istotnie 
tylko 'zabobonem jest ta skromna roślinka, zwa- 
na „drzączką powitaniec*, w którą zaopatrzone 
sakrotnie dziewczęta bywają na zabawie przez 
młodzież chętnie wybierane do tańca? 
Prawdziwą jednak ozdobą tego działa i 
w swoim rodzaju wspaniałą osobliwością jest 
zbiór szkodliwych i pożytecznych dla ogrodni- 
otwa owadów. Zawarty on jest w 6 gablotkach, 
| prócz tego są dwie gablotki: z ptakami i Ssą- 
jwoami również pożytecznemi lub szkodliwemi 
į dla ogrodnictwa. Zbiór ten, owoo żmudnej pil- 
{ ności i wielkiego znawstwa, jest zestawiony 
przez amatora p. Bronisława Soukupa. Każdy 


od małego na- 


wykonane przez dra Mentschla. Niejeden przej- 
dzie obok nich obojętnie, myśląc, że to spa 


do misternych kruiganków ; 


PAM ; cięśko tym ciosam dotkniętego Cesarza, 


| al 
m a n 


a E ZOO AZ RE ZE WZA Z ZZ a ZZ 
jowy objawił gotowość nadać nietylko drobne . 
trafiki, ele i powiatowe składy, z których 
ka lub nawet kilkanaście Kółek mogło sól po*' 
bierać. Objaśnia dalej, że Kółka rolnicze nie za- 
dowolne z dotychczasowych trafikantów, mogą 
pobierać gól wprost z salin, a jeśli trafikant 
postępuje nieuczciwie, Wydział krajowy na na* 
leżycie udokumentowane zażalenie, niesumien* 
nemu handlarzowi trafikę solną odbierze, a O 
innego się postara. Oo do opakowania soli, z%” 
l komunikował, że Wydział krajowy obmyślił 
sposób lepszego opakowywania soli, wskutek 
czego sól będzie dochodziła odbiorców nieu- 
szkodzona. 

Po posiedzeniu uczestniey zjazdu udali się 
na zwiedzenie wystawy ogrodniezej i panoramy 
racławickiej, o godz. 2-giej zasiedli do wsp 
nego obiadu w parku stryjskim; po obiedzie 
wszyscy pozowali do fotograficznego zdjęcia. 

Po południu drugie posiedzenie Zjazdu. 


areybiskup — by ziemia wasza zawsze pozo- 
stawała w waszem ręku, pracujcie wzorsm oj- 
ców waszych w imię Boże i na chwałę Bożą, 
w zgodzie, bądźcie bopobojni. Miejcie się też 
na baczności przed fałszywymi  prorokami, 
którzy niby to w imię miłości bratniej i wimię 
jakichś postępowych zasad, chcą wam. polskie- 
mu i ruskiemu ludowi, wydrzeć wiarę z soroa, 
Bo kto nie szanuje uczuć religijnych Polaka i 
Rusina, ten oczywistym wrogiem, nie bratem, 
nie aniołem pokoju, za jakiego pragnie ucho- 
dzić, ale szatan. Chcecie więc błogosławieństwa 
dla waszych doczesnych spraw, dła ziemi wa- 
szej, to trzymajcie się Boga i wiary katolickiej, 
a tych, którzy wam prawią obłudnie o ideach 
wolności, równości i t, d, tych nie przyjmuj- 
cie przenigdy, bo to fałszywi prorocy. Niech 

w ludzie waszym polskim i ruskim będzie 
święta jedność, zgoda i miłość, poszanowanie 
Przykazań Bożych i nauk Kościoła św. Ko- 
ohajcie SWĄ „ziemię , pracujcie na niej z ochotą, |o życzliwe popieranie Kółek, oraz o udzielanie im 
wspomagajcie się wzajemnie, słuchajcie rad lu- į dzierżawy trafik po wsiach. P. Namiestnik odpowie- 
dzi uczonych i dcświadczeńszych od was, & co- Į dzial, że Kółka rolnicze będzie miał zawsze w tro- || 
raz lepiej będzie wam na tej ziemi. Przeci- skliwej opiece, co się zaś tyczy trafik, to w zasa- |! 
WnoŚCI, których nigdy braknąć nie może, przyj- | dzie jest za oddawaniem ich Kółkom rolniczym, E 
mujcie z pokorą, powtarzając sobie słowa Psal- |w praktyce jednak na razie może rząd kierować 
misty Pańskiego: „Bóg mój i Pan mój jest ze|się tylko zaufaniem do poszczególnych Kółek. Na- 
M SDĄAZ Jego pomocą wszystkiego doko- stępnie rozmawiał p. Namiestnik z paroma rolaika-* |. 
nam“. Życzę wam łaski Bożej, niech Duch św. {mi i oświadczył w sprawie stanu wyjątkowego, że 
was oświecić raczy, by przystępując dzisiaj do; będzie się starał stan ów znieść naprzód w "kil- | 
obrad, mogliście poznać potrzeby ziemi, aby |ku powiatach a potem we o Akai kin 
ona była A owi ij Pols zegarze 
Niech nczciwość i prawda będą regułą waszą, 
byście mogli wypełnić przykazanie Chrystusa: '4 izby sąc sądowej, 
„Kochaj bliźniego twego, jak siebie samego*, Brzeżsny 26 września. 

(Proces małżeński), 
Tutejszy sąd obwodowy ma obecnie rozatrzy- 


„Nie 

gnąć interesujący proces o unieważnienie małżeń- 
stwa. Rzecz miała się tak: Przed kilkunastu laty 
córka arendarza z Koniuch, żydówka, poślubiła pe- 
wnego kupca brzeżańskiego, również Żyda, a ślub 
odbył się w sposób zupełnie legalny wedle obowią* 
zujących przepisów. Przed trzema laty żona opu- 
ściła męża i zamieszkała stale przy rodzicach w Ko* 
niuchach, zawiązała znajomość z tamtejszym pisa- 
rzem gminnym, chrześcijaninem o kilkanaście lat od 


Deputacya Kółek "rolniczych była dziś o go- 
dzinie 1 u Namiestnika hr. Pinińskiego, prosiła go 


pomnąc przytem na mądrej przysłowie : 
czyń drugiemu, ce tobie nie milo“, 
Po tem przemówieniu udzielił ks. aroybi- 
skup obecnym błogosławieństwa, raz jeszcze 
podziękował za powinszowanie, prosił o modły 
dla siebie i przyrzekł modlić się za wszystkich 
ezłonków Towarzystwa. Dodał przytem, że 
z okazyi jubileuszu swego otrzymał taką masę 
gratulacyj, iż było mu niepodobieństwem dzię- 
kować za każde z osobna. Teraz korzysta więc 
z okazyi i dziękuje za telegram, brzmiący: 


dziękował za R LWÓW u nich nie dorułacyj do Wiednia o bówdwać|metrozwcju w haii BOM. io zit żzuka -tylkój dziękował ża TRENOS tym jabi, Kororo Iion? GREG wołowód da otym jubileuszu, którego 
niezasłużenie, a tylko z woli Bożej doczekał. | 
„Jeśli chcecie, drodzy moi — mówił ks. 


„Dziesięć tysięcy od Kółek rolniczych składa 
życzeniać. Telegram ten bardzo go rozrzewniił, 
podobnie jak niezmiernie miłym był mu tele- 
gram z Częstochowy, donosząry, iż w klaszto- 
rze Jasnogórskim w pewną sobotę przy ołtarzu | 
Matki Boskiej, 
intencyę Jubilata. 

Następnie pobłogosławił jeszcze ks. arcy- 
b'skup te setki ludu, zabrane na podwórzu ka- 
tedralnem, przyczem także w gorących prze- 
mówił słowach, przypominając, że bez błogo- 
sławieństwa Bożego nie ma dla człowieka 
szczęścia, i powtarzając jeszcze raz przestrogą 
przed obłndnymi przyjaciółmi luda: „Ich teo- 
rys są wam zbędne, drogi, które oni waka- 
zują, — nie dla was, bo wy, jako Polacy i Ra- 
sini, a prawi katolicy, macie jednę tylko drogę, 
t. Je tę, którą wskazał Bóg i Kościół św.* 

Z tak podniosłemi wrażeniami opuścili 
uczestnicy Zjazdu podwórze katedralne i około 
godz. 10 przed poł. zebrali się w Kasynia miej- 
skiem na obrady. Zebranie zaszczycili swą 
obscnością: namiestnik hr. Piniński, presydent 
miasta dr. Małachowski, a także ks, arcybiskup 
Issakowicz W andytoryn jest też wiele księ- 


odprawiono nabożeństwo na 


ale także 
„śpiący! ży = prowinoyj. 
autentyczne kawałki drzewa, na których widzi-; dr, Skalkows ki 


niej młodszym, a w jesieni 1897 przyjęła we Lwo- 
wie chrzest i uzyskawszy od Papieża dyspensę od 
pierwszego małżeństwa, zawarła ślub z owym pisa- 
rzem. Prokuratorya państwa w Brzeżanach z urzęda 
wdrożyła dochodzenia o zbrodnię bigamii i odstąpiła 
akta prokuratoryi lwowskiej, gdyż drugi ślub za- 
warty został we Lwowie. Prokuratorya lwowska je- 
dnąk zaprzestała dalszych dochodzeń, uznając, iá 
Sprawa nie zawiera znamion czynu karygodnego. — 

| posnie pierwszy małżonek wniósł do brzeżańakie* 
go sądu skargę o unieważnienie drugiego małżeń- 
stwa. Sfery prawnicze tutejsze z ciekawością oczo- 


kują wyroku, który poniekąd mieć. będzie znaczenić 
zasadnicze, . 


Kronika. 


Lwów 27 września, 

Bratowa cosarza Wilhe'ma, księżna Henry- 
kowa, „przejeżdżała wczoraj po południa pośpiesznym 
pociągiem przez Liwów w drodze ku Podwołoczy* 
skom., Naczelnicy kolejowi na całej linii wystąpili 
w galowych mundurach. 


P. Edward Jędrzejowicz, członek Wydziała 
krajowego, będący - 


z powodu choroby na urlopie, 4 


-a AZIA 


Zebranie zagaił wiceprezes Towarzystwa. | zażądał przedłużenia urlopu do 15 grudnid:* Podo- 
gorącem wspomnieniem, ; bno p, Jędrzejowicz podczas przyszłej sesyi sejmo“ 
poświęconem pamięci Oesarzowej Eiżbiety, wy- | wej zamierza złożyć mandat członka Wydziału krae k 


raśsjąc głęboki żal z powodu tragicznego zgo- 
nu tej xaGnej Monarchini, oraz pakanin 

tore- 
mu ludność kraju naszego tak wiele ma do za- 


Skromnie na pozór przedstawiają się prób - | wdzięczenia, poczem wezwał do wzięcia udxia- 
ki winiet kwiatowych na papie:z» listowym, łu w nabożeństwia żałobnem za duszę śp. Ce- 


garzowej, które się odbędzie jutro w archikate- 
drze łacińskiej e godz. 8 rano. Prosił następnie 


przedłożyła następnie kilka wniosków, z któ- | najczystszego zboża, a w miejscowościach gdzie | 
rych walne zgromadzenie zatwierdziło następu- | są gorzelnia lub fabryki i gdzie ztego p' rodu 
jące: wyrazić uznanie tym posłom sejmowym, | żywpość jest nieco droższa, ilość korcy docho- 
którzy udzielili poparcia petycyi o redukcyę | dzi liczby 16, a nawet 18. Prócz tego mają 
lat slużby; wpłynąć na Zarząd główny, by |fornale wolne pomieszkanie (w oficynach lub 
ogłaszał konkursa literackie na dziełka wyda- | chatach do dworów należących), opał, po kilka 
wane przez Towarzystwo dla młodzieży i ażeby į zągonów pod ziemniaki, kapustę i inne jarzyny, 
cenę niektórych wydawniotw obniżył ; wyrarió|ą nadto otrzymują codzień oznaczony wymiar 
Zarządowi glównemu uznanie za wniesienie do mleka lub też mają prawo chowania jednej 
Bady szkolnej kraj. petycyi o uwolnienie kan-| krowy na dworskiej paszy. W tym ostatnim 
dydatów na kierowników szkół pięcio- i sześeio- | wypadku umieją tak dogadzać swojemu bydlątku, ` 
klasowych od egzaminu wydziałowego; — wre-|tak go utuozą, tak wypasą, że krowy dworskie | 
szcie udzielió Zarządowi głównemu absoluto- | wyglądają wobec niego jak szkielety. Nadmie- | 
ryum z czynności w roku ubiegłym. W dysku- | nió też trzeba, że fornale wysyłani na robotę ! 
syi nad wnioskami komisyi, z których przeja-| poza obręb folwarku otrzymują osobne wyna- 
wiala się wyrażna niechęć ku Towarzystwu pe- grodzenie w formie napiwków, a żony i dora. | 
dagogicznemu i dążność do powolnego osłabia- siające dzieci ich mają pierwszeństwo w zarob- | 
nia, & wreszcie i usmiercenia go, wypowiedziano kowaniu we dworze podczas żaiwa, okopywa- | 
slowa prawdy tym, którzy tę akoyę rozkładową | nia i t. d. To tek drobni właściciele ziemsoy | 
postawili sobie za zadanie. Sekretarz Towarzy- | z zazdrością spoglądają nieraz na życie rodzin 
stwa, p. Kornel Jaworski, roztrząsając wnioski | fornalskich i niejednokrotnie mośna słyszeć sło- 
komisyi, wskazał, że wieje z nich wiatr ten|wa: „Co wam złego! Wy nie potrzebujecie się 
sam, który znany jest z postępków nowosąde- | bać ani gradu, anı powodzi, bo i tak dostanie- 
okiego „Towarzystwa nauczycieli ludowych" i| cie wszystko dobre i na ozas“ 
z jego cichego organu, zwanego Szkolnictwo. | wiedzieć, że tak uposakony robotnik dworski | 
Towarzystwo nowosądeckie na zjeździe, odby-| pobiera jeszcze rocznie 3U—60 złr. stosownie | 
tym dnia 6 lipca w Stryju, wystosowało do To- Í do sił i uzdolnienia. 

warzystwa pedagogicznego „wezwanie“, aby Uwzględnió należy także i to, że praca : 


Ono „wypuściło ze swej niepowołanej Opieki | fornala dworskiego nie jest tak ciężka, jak się i 
a w każdym razie bez porównania į 


stan nauczycielski, gdyż nie ma prawa mienić | wydaje, 
się orędownikiem interesów nauczycielstwa*. | lżejsza od pracy robotnika dochodzącego, któ: 
Zaś ÓW cichy organ Stowarzyszenia nowosąde- | rego się wzywa tylko w razie pilnej roboty 
ckiego, którego wiceprezes p. Mayer, jest zara*| w polu i wynagradza tylko za dni robocze, 
zem współredaktorem Szkolnictwa, prowadził |z ozego on odkładać musi pewną część na wy- 
podjazdową wojnę z Towarzystwem pedagogi- | żywienie się w dni świąteszne. Fornal, wyna. 
cznem, zapewniając swych ozytelników, ze za-| gradzany rocznie, wolny jest od tej troski i 
rząd tego Towarzystwa składa się że „złodziei* | z całym spokojem wodny wać może przez 
i „pijawek, ssąeych krew biednego nauczyciel- mniej więcej 70 dni w roku, t. j. w niedzielę 
stwa”, że nie dba wcale o interesa ozłonków,|j święta. Prócz tego bardzo często się zdarza, 
lecz troszczy się tylko o zaszczyty i synekury | zwłaszcza w zimie, że fornale absolutnie nie 
dla siebie itd. itd. Nauczyciele ludowi — mówił | mają co robić. Pokręcą się trochę koło powie- 
dalej p. Jaworski — przez długie lata kołatali za | rzonego im inwentarza, naprawią jakieś zepaute 
pośrednictwem Towarzystwa pedagogicznego 0 | narzędzie, urąbią drzewa, lub dla zabicia czam 
polepszenie bytu, lecz chociaż spotykał ich cią- przygotowują na lato powrósla. To też prze- 
gle zawód, nie rozgoryorali się dotego stopnia, | ważnie nie narzekają oni na swą dolę i pra- 
jak dzisiaj, ale cierpliwie czekali, co przyszłość | onją chętnie, a jeżeli umieją oszczędzać i wstrzy- 


| malowane. 
jwielkim gustem zrobione winiety z żywych. | złożył u stóp Tronu. 
| kwiatków i listków, ponaklejanych na papier. | 


| cza z Buska, wreszcie ogromny zielnik p. 


A trzeba też | 


Tymczasem są to misternie z | mówoa p. namiestnika, by te objawy żałoby 

Sekretarzami zjazdu mianowani pp. Pi- 
P. Mentschel zbierał do nich materyal z ma- j kulski, ks. Dadziński i Szankowski. 
leńkich kwiatów polnych na ścierniskach, z 
najdelikatniejszych mohów, alg wodnych it. d. 
Niech się nasze pauie dobrze przypatrzą 
tym mistrzowskim caokom i spróbują je na- 
śladować. 

W tej samej sali widzimy jeszcze rozmai- | dyskusyi nad sprawozdaniem podniósł konie- 
(te nasiona, oraz wydawnictwa ogrodnicza Do-jczną potrzebą większego niż dotąd subwenoyo- 
„mu dla ziemian p. Liliena, nasiona i modele nowania Kólek, a to w celu rozwinięcia hur- 
| przyrządów ogrodniczych : vp. Szarka, nauczy- jtownych składów. bardzo dla włościaństwa po- 
ciela z Dąbia pod Krakowem i p. Stachiewi- | Łytecznych, a z powodu braku odpowiednich 
No- | fanduszów zeledwie tn i ówdzie założonych. 
į wake, ogrodnika z Głumnisk. Zielnik ten, któ. P. Artur Cielecki postawił wniosek u- 
,ry rozłożony na ścianie, zająłby 250 metrów | dania się w deputacyi do pana Namiestnika z 
i kwadratowych, obejmuje tylko rozmaite gatun- prośbą o poparcie starań Towarzystwa o nada- 
ki paproci. nie Kółkom trafik tytoniowych. Do deputacyi 

W następnym artykule przejdziemy do | wejdą delogaci z każdego powiatu. 
właściwego ogrodnictwa. Dr. Krzyżanowski z Tarnowa oświad- 


ozyl się stanowczo przeciw zakładaniu powisa- 
Zjazd Kólek rolniczych. 


towych Związków handlowych, ponieważ one 
nie okazują się potrzebnemi w małych miaste- 
Lwów, 27 września, |ozkach i dlatego też mówca jest także przeci- 
'Nabożeństwami uroczystemi w archikate- | wny KbwoYGA AI lub udzielaniu na ta- 
drze łacińskiej i w cerkwi wołoskiej rozpoczął į kie związki pożyczek. 
się dzisiaj Zjazd Kółek rolniczych. W katedrze | P. Szankowski domagał się od Zarzą- 
celebrował mszę św. ks. kanonik Lenkiewicz du głównego zebrania i ogłoszenia adresów u- 
w asystencyi ks. Rolnego, w cerkwi woloskiej ; czoiwych firm katolickich, u których możnaby 
ks. kanonik Pawlik. - czynić wszelkie zakupy — a jak jeden z wło- 
Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy W | scian popierając ten wniosek, wyszczególnił, 
liczbie około 500 udali się na podwórzec archi- ; gdzieby można kupować „ciągle potrzebne wło- 
katedry ormiańskiej, celem złożenia hołdu ks. | ściaństwu otręby, kaszę i mąkę. 
arcybiskupowi Issakowiozowi. Człoukowie za- Litarowioz żądał zaprowadzenia lu- 
rządu i delegaci weszli do wielkiej sali rezy- | stratorów powiatowych gospodarczych i han- 
denoyi ks. arcybiskupa, gdzie po uocałowaniu | dlowych. 
rąk czcigodnego areypasterza, zabrał głos wi- Ten sam mówca domagał sią zakładania 
ceprezes Towarzystwa Kółek rolniczych, dr. | PO powiatach związków handlowych, gdzie tyl- 
Tadeusz Skełkowski. Zaznaczył on, że Towa-| ko zarządy powiatowe mogą się w pewnej ozę- 
rzystwo serdecznie się cieszy, iż 50-letni jubi- śoi do tego przyczynić. ządał też od Zarządu 
leusz kapłaństwa ks. arcybiskupa nastręcza To-| głównego, by postarał się u zarządu solnego, 
warzystwu sposobność do wypowiedzenia tych aby sól dostarczana sklepikom Kółek była na- 
gorących uszu, jakie żywią wszyscy jego | leżycie opakowana, albowiem wskutek zlego o- 
członkowie dla Ozcigodnego Jubilata. „Niechaj | pakowania, sól przychodzi potłuczona i zbru- 


ONA. 


adres, — mówił — z dziesiątkami tysiący pod- 


przyniesie. Dopiero Szkolnictwo i Stowarzysze- | mują się od picia wódki, nierzadko za Oszczę- pisów będzie nietylko znakiem wdzięczności 


nie nowosądeckie wznieciły ten pożar, który | dzony a uczoiwie zdobyty grosz nabywają dla 
ogarnia umyeły pewnej części nauczycielstwa dzieci swych chaty lub kawałki gruntu. Są je- 
i stworzyły tem rozłam w zastępach tych nie- |dnak i tacy, którzy gdyby jeszoze o połowę 
gdyś scisle połączonych zastępów. Towarzystwo | mniej pracowali, a zapłatę mieli cztery razy 
pedagogiczne ma zaś tę zasługę, że w dobie większą, zawsze będą „niezadowoleni i rozgo- 
obecnej, kiedy rozgoryczenie, rozdmuchane ryczeni* i zawsze będą usiłowali poprawić swój 


że hasło, które Wasza Ekscellencya nieustannie ; 
nam przypominałeś, hasło: „Bóg i Ojczysna*, 
ozcić umiemy i pod tem hasłem pracujemy. 
Z pod tysiącznych strzech włościańskich wzno- 


P. Onysskiewicz doradzał wdrożyć 


dla Waszej Ekscellencyi. ale także dowodem, kroki do władz o nadanie Kółkom rolniczym 


prawa sprzedaży książek szkolnych, albowiem 
obeonie prawo to spoczywa wszędzie w rękach 
i żydowskich, w 467 tak zwanych „versohleis- 
sach", a przynosi 20.000 zł. rocznego dochodu. 


:P. Szankowski podniósł myśl starania | bnie 


sztuczną agltacyą, ogarnęło szerokie kręgi nau- 
czycielstwa, OBO nietylko że tych uczuć nie pod- 
gyca, ani ich nie podtrzymuje, ale owszem na- 
wet w tak trudnej dzisiejszej sytuacyi stara się 
Jeszcze wpływać na swych ozłonków uśmierzą- 
jąco, a drogą właściwą, nie narażejącą paszy. 
cielstwa na wydatki, upomina się nieusta 

0 polepszenie nauczycielom warunków być "raj 


byt środkami nielegalnymi. Pan Puzyna może 
takich tylko spotkał, a za nich żaden ziemią- 
nin odpowiądać nie może. A. F, 


1 wystawy ogrodniczo-pszczeniczej. 


Otwartą przed paru dniami wystawę ogro- 


w przeciwieństwie do bombastycznych a basito dniczo-pszczelniczą zwiedza publiczność bardzo 


wątpliwej skuteczności środk 


ów używanych | licznie. 


— Towarzystwo nowosądeckie, jak wysyła- | sposobność i się całoksatałtowi jego 
W spierajcie e kz 


adajci szędzio T 
Ządajcie wszę 


UTEK 


7 Należy wenodz wię praed nailadowniciwem, 


Kogo interesuje ogrodnictwo, ten m LĄ 


RIEMOJOWSKIEGO! 
«emysk ćwama wsdalzmi zasługi 


ezg Się za Waszą Ekscellencyę błagalne modły 
do Najwyższego wraz z prośbą, by protektorat 
Waszej Hkscellencyi nad Towarzystwem Kółek | 
rolniczych długie jeszcze trwał lata.“ 
Poczem sekretarz Towarzystwa, adw. dr. | 
Steczkowski podał Czcigodnemu  Jubilatowi 
piękny adres oprawiony w bronzowy safian 
z ładnie rzeźbionemi narożnikami z oyzelowa- 
nego EM po środku widnieje monogra m 
* pod nim data dzisiejsza „27,9“, 
. arcybiskup do głębi poruszony po- 


rolniozym. 
Przeciw Związkom handlowym przema- 
wiał także p. Bronisław Dulęba, wykazując, 


odpowiednich kierowników związków handlo- 
wych. W sprawie trafik solnych oświadczył 
mówca, że Zarząd główny porozumiewał się juk 
dawniej z kraj. zarządem solnym. Wydział kra- 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych | kanesia- 
rylnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S, M, Hilemelowskiege, Lwów, pise Maerjaeki | 


jowego. 

Dr. Stanisiaw Zabłocki, asystent dra Schröt- 

tera i Chiariego w Wiedniu, specyalista w choro- 

bach gardła, nosa i uszu, przenosi się do Lwowa 

na stałe mieszkanie w pierwszych dniach paździer* 

nika. O zdolnościach młodego lekarza wyrażają się 
powagi wiedeńskie jak najpochlebniej. 

Podwyższenie płac wożaym państwowym. 

X a tej podjęli akcyąę wożni krakowskich 

zamierzają wnieść  stosown etycy4 

do hr. Thana, Rady Państwa i Koła polskiego. Do 

£ petycyi tej przyłączą Się za; ewne- 


Z kolei dr. zygoliński z Tarnowa w jnej dla uczczenia pamięci jabilensza 40 letniego pa- 


nowanią Cesarza, O te stypendya ubiegać 

gać się mogą 
uczniowie tej szkoły, a podania z dołączeniem me- 
tryki, świadectwa szkolnego z ostatniego półrocza i 
szyć | a ję wnieść należy do magistratu 
za pośrednictwem Dyrekcyi szkoły — najdalej do 
31 października 1898, n A za 
Zjazd Towarzystwa ogrodniczego i pszczel- 
niczego. Wczoraj odbyło się w uniwersytecie po- 
siedzenie, na które przybyło około BO delegatów 
Towarzystwa, Przewodniczył profesor dr. Ciesielski. 
Po zagajeniu posiedzenia delegaci składali sprawo” 


zdania z działalności swych oddziałów. Najwięcej 


zainteresowania obudziło sprawozdanie delegata ko” 
łomyjskiego, p. Piotrowskiego, który tam urządził 
kurs sadownictwa w wojsku, Oentralnemu zarządo” 
wi udzielono abgolutoryum i wybrano go ponownie, 
nakoniec przez powstanie nozczono zasługi pp. Pią" 
tkowskiego, Kaczyńskiego i Blażka położone około 
urządzenia tegorocznej wystawy. 

Ankieta pomologiczna odbyła się wczoraj 
w Wydziale krajowym pod przewodnictwem pana 
Brykczyńskiego, Przedmiotem obrad był dobór ga* 
tunków, założenie szkółek krajowych, urządzanie tar” 
gów owoców i skoncentrowanie ich w jednem miej: 
scu, Ankieta uchwaliła podzielić Galicyą na pięć o” 


kręgów i do kążdego z nich powołać po pięciu rze” 


czoznawców, którzy mają obowiązek złożyć sprawo* 
zdanie Wydziałowi krajowemu. 

Dar. Na nagrodę honorową dla okazów w dziale 
ogrodniczym ofiarował marszałek hr. Stanisław Ba 
deni 100 złr, 

Pożar w Zakopanem. W sobotę spłonęła to 
de szezętu śliczna willa „Modrsejów *, dawniej wła- 
sność Heleny Modrzejewskiej, obecnie p. Józefś 
Olszewskiego, koncepisty przy starostwie w Wado 
wicach, P Tzyczyra pożaru dotąd nieznana, jednakże 
należy przypuszczać, że ogień wszczął się skutkiem 
nieostrożności. W wi nieszczęśliwego wypadkó 
państwo Olszewscy opuścili Zakopane, pozosta" 
wiwszy, o ile wiadomo, w domu dozorcę. Nazajate% 
rano, około godziny 8-mej, zauważono silne kłąby 
wydobywającego się dymu, a następnie płomień; 
ogarniający początkowo strychy, gdzie prawdopodo” 
przez nieuwagę powstal ogień. Dzięki 


się o nadanie trafik solnych wyłącznie Kółkom | energicznej pomocy, zdołano uratować z płonąceg” 


domu część mebli i co ważniejsze, całe gąsiednić 
zabudowanie , mieszczące kuchnie i mieszksniś 
służby. Akcyę ratunkową rozwijał dzielnie dr. He 


że ani fundusze na to jeszcze nie pozwalają, a | wranek, dr. Tyszkiewicz, dr. Janiszewski i wielo 
jeszcze większą jest w tem przeszkodą brak innych, narażając przytem na niebezpieczeństwo ŻY” 


cie wlasne, Za to ze smutkiem podnieść należy, žo 
zauważono ogólnie bierne i obojętne zachowanie =. 
Í ni strony ludności góralskiej, która stała najapoko)” 
me), przypatrując się pożarowi jakby wido 


pu“ S a a O OO O ë 
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Sekretarz dr. Steczkowaki podał na- | państwowi z całej Galicyi, wre 2 k 
stępnie krótki pogląd na działalność Kółek rol- Konkurs ogłasza magistrat lwowski na pięć dy 
niczych ; sprawozdanie streścilismy już w ze- |stypendyów po 120 zł. dla uczniów szkoły przemy” a 
szłym tygodniu. słowej we Lwowie z fuadacyi miejskiej ustanowio- ka 
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podczas gdy miejscowi goście, 4 wśród nich także 


` biety, spieszyły z pomocą. Straty są znaczne. 
Willa była asekurowaną. nę e 
Zjazd leśników. Piętnasty z rzędu zjazd człon- 
W gal. Towarzystwa leśnego rozpoczął się o go- 
Munie 9 rano mszą św. w katedrze, poczem ucze- 
Lucy w liczbie około 80 udali się na posiedzenie 
„0 sali ratuszowej. Posiedzenie to zagaił prezes ks, 
lzartoryski, poczem prezydent dr. Małachowski po- 
Mtal zebranych jako gospodarz i jako członek To- 
|"arzystwa. Następnie przemówił sędziwy nestor 
[zego leśnictwa, wiceprezes Towarzystwa a były 
[rektor szkoły lagowej p. Henryk Strzelecki, wy- 
| ejąc zadowolenie z tem, że Towarzystwo osiąga 
bowoli te szczytne cele, które sobie wyznaczyło 
bzy gwojem założeniu. A 
Nastąpiło sprawozdanie z roku ubiegłego, 
i którego wynika, że Towarzystwo liczyło członków 
16 i założyło dotąd ogółem 53 stacyi leśno feno- 
Wgicznych (do obserwowania rozwoju drzew) w ca- 
a kraju. Majątek Towarzystwa wynosi 1583 złr. 
T0czystym punktem obrad był odczyt p. Adolfa 
Wzeleckiego p. t. „Las w życiu i poezyi Adama 
Kokiewicza*. Opracowanie tego odczytu było godne 
matu: gruntowne a zarazem wytworne co do for- 
W. Prelegent kładł szczególny nacisk na to, że 
„okiewicz pierwszy z poetów naszych pojął i wy- 
"lewal poezyę ojczystych lasów. Odczyt ten uwień- 
"no oklaskami, 
Potem debatowano nad preliminarzem budżetu 
* rok przyszły, który uchwalono w kwocie 3870 zł. 
Nastąpiły wybory. Prezesem przez aklamacyę 
J)brano ponownie ks. Witolda Czartoryskiego, wi- 
|brezesami pp. Henryka Strzeleckiego i Alfreda 
jsenberga, nadradzcę dyrekcyi domen i lasów, 
[D wydziału w miejsce wylosowanych weszli pp. 
Wupp, Borzęcki, Scheuring i Góralczyk. 
Posiedzenie odroczono na popołudniu. Jutro 
będą nczestnicy wycieczkę do lasów miejskich, 
Znowu nadużycie broni. Jakiś zbyt poryw- 
Y syn Marsa, żołnierz, ugodził w niedzielę w Kra- 
[Swie urlopnika Roberta Nowotnego tak ciężko ba- 
[Metem w pierś, Że jest zaledwie słaba nadzieja u- 
(mania rannego przy życiu. 
|. Z Warszawy nadchodzi wyjaśnienie sprawy, 
|| której już donieśliśmy, mianowicie sprawy usu- 
Meia regensa i wice-regensa seminaryum rz.-kat. 
TA te dwa stanowiska chciał powołać jakichś swo- 
A protogowanych p. Wojejkow, naczelnik biura 
Mbcych wyznań“ w kancelaryi generalnego guber- 
pora, Aby tedy dopiąć swego cela, zabrał do sie- 
S po egsaminach, odbytych w maju, pisemne wy 
[cowania alumnów z przedmiotów świeckich, wy- 
zdanych po rosyjsku. Te wypracowania trzymał 
ja do września, a dopiero przed 2 tygodniami 
| iwiadczył arcybiskupowi Popielowi, że z 18 egza- 
| „lowanych alumnów tylko 7 jako tako są uzdol- 
| Neni, reszta zaś z powodu niedostatecznej znajo- 
Kośej rosyjskiego języka nie mogą być kapłanami 
utoljiekimi, Ponieważ zaś taki zły rezultat nauki 
(SU winą dotychczasowego regensa ks. Kubiaka 
| Picoregensa ks, Szcześniaka, przeto zażądał ich usu- 
(CR, proponując od siebie po kolei kandydatury 
ych księży, o których z góry wiedział, że ks. 
„biskup nie zgodzi się na ich nominacyę, Ze 
h °) strony ka. arcybiskup odrazu postawił kandy- 
Mure ks. Takowskiego, na którego znowu nie 
Liał się zgodzić p. Wojejkow. Kiedy w ten spo- 
|) długo trwały pertraktacye, nie prowadząc do 
ego rezultatu, wówczas p. Wojejkow cofaął 
| Systkie stawiane przez siebie przedtem kandyda- 
J'Y i zażądał zamianowania regensem młodego ks. 
karżyńskiego, kapelana arcybiskupiego. Już ze 
„Ględn na młody wiek tego księdza kandydatura 
była zupełnie niestosowna, więc też ks. arcy- 
, NP oświadczył, że raczej gam obejmie w zarząd 
p Unaryum, niż zemianuje narzuconego mu regensn. 
| A sprawa ta stoi teraz. Dziwna rzecz, że rozwi- 


jt się ta kwestya wtedy właśnie, gdy książę 
 Mrętyński znajduje się za urlopem za granicą. 

ik, Zebranie towarzyskie, urządzone staraniem 

_.,Mitetu jubileuszowej wystawy ogrodniczo -pszczel- 

ej w Pałacn sztuki na placu powystawowym, 

Dlo się wczoraj wieczorem. Stoly zastawione były 

ami; nalewkami i winami owocowemi; nawet 

) 


pan był porzeczkowy. Podczas biesiady, do 
j zasiedli członkowie komitetu i reprezentanci 
, pierwszy toast wzniósł p. dyr. Tyniecki na 
wag prasy, na co odpowiedzieli pp. Platon Koste. 
di Morawski, a następnie potoczyły się liczne 
„18 toasty na cześć naszych pszczelarzy i ogrodni- 
,%. Muzyka 30 pp. odegrała polones ułożony na 
pC komitetu wystawy przez p. Rolla, Swobodna 
 bewędka przeciągnęła się do godz. 10 wieczór. 
Z P:ryża piszą: Matin opowiada, że pod- 
N przesilenia, wywołanego odkryciem fałszerstwa 
| Dach była chwila, w której cały gabinet 
pesona omało nie podał się do dymisyi. Było to 
Ru po wystąpieniu z niego Cavaignaca, gdy je- 
; a nie byłe mowy o menifestacyi Zurlindena. 
y radzie gabinetowej pod przewodnictwem Brisgo- 
ministrowie chwiali się, nie mieli odwagi, mimo 
konywających argumentów starego prezesa, 
Madozyó się za rewizyą procesu. Minister spra- 
Śdliwośc, Sarrien, przyjaciel Brisgona, milczał, a 
_ tany wprost przez niego, odpowiedział: 
A> Doprawdy, trudno mi się zdecydować, stary 
pi; na władzy mi nie zależy; w moim wieku 
Vkro jest narażać się na zerwanie z wieloma 
aciółmi... 
Wa Słowa te wywołały rozgoryczenie Brissona. 
tę 90 tej chwiejności kolegów, usiadł i napisał 
% do prezydenta rzeczypospolitej z dymisyą cale- 
gabinetu. Wtedy młodzi ministrowie zaczęli go 
„awia do cofnięcia tej decyzyi i  energiczniej 
Nli po jego stronie. Sarrien zaś zgodził się 
Jstąnić do badania aktów procesu. Dreyfusa. 
Y Jednak Brisson chciał później uchwalić rozpo- 
gie kroków rewizyjnych, a potem dopiero zamia- 
Wr nowego ministra wojny, chwiejność i powol- 
b Sarriena odwróciła porządek rzeczy, 060 dało 
MOŚĆ Zurlindenowi narazić gabinet na nowe 
| ypeilenie, W każdym razie obecnie cały gabinet 
Ar lowozo za Brissonem, którego powaga Zna- 
urosła. 
L. W Paryżu odbywa się obecnie doroczny 
R czyli konwent masoneryi francuskiej, na któ- 
l rej wodzą głównie skrajni radykaliści i socya- 
„) konwent ten wydal deklaracyę, chwalącą ga- 
N za rozpoczęcie rewizyi i protestującą przeciw 
chom na swobody republikańskie. | 
| Prezydent Faure był wczoraj na polowaniu u 
SB w Jonvilliers pod Ecrosnes, poczem 


yÓcił do Rambouillet. Z pobytu jego na mane- 
opowiadają następującą anegdotę: Prezydent, 
6 dbały o poprawność sportsmeńską, pewnego 
zapomniał się do tego stopnia, że, wsiadłszy í 
Sonia, lornetkę, przewiezzoną przez ramię, umie- | 
la lewym boku, gdzie prawy sportsman tylko | 
NA Książę Conraught. zdziwiony, rzucił po- 
vae okiem na lewy bok prezydenta i na chwilę 
żył monokl do oka. ostrzegł to nieodstępny 
Wenta towarzysz, mistrz ceremoniału Crozier, 
„ło nie pochwycił się za głowę. Nie było co 
||; dopiero wieczorem mógł on zwróció uwagę 
jIdenta na to nieszczęście, i rzeczywiście zmar- 
| &o niepomiernie. Na drugi dzień lornetka znaj- 
Ma aig na właściwem miejscu: na boku prawym... 
mna anegdotka : o pannie Łucyi Faure. Cór- 
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| | Lwowska Fabryka ASFALTU ™ 


ka prezydenta jest, jak wiadomo, wielką erudytką i 
pisuje sporo, ale utwory swoje wydaje tylko w nie- 
wielkiej liczbie egzemplarzy, dla najbliższych. Ja- 
kież było jej zdumienie, gdy ktoś z zaufanych przy- 
niósł jej w tych dniąch katalog pewnego antykwa- 
ryusza, w którym figurowało jej dziełko, wydane 
w roku 1891-szym w Hawrze, in 12, p. tyt. „Pro- 
menades  forentines*, i to w dodatku egzemplarz 
z własnoręczną jej dedykacyę: Kochanemu wujowi 
na pamiątkę*, Panna Faure natychmiast poleciła 
wykupić egzemplarz za jakąbądź cenę, co się jej też 
udało. Czy go peśle napowrót wujaszkowi, który 
najwidoczniej odstąpił utwór siostrzenicy niedyzkre- 
tnemu antykwaryuszowi. 

Napad na karczmę. Dnia 25 b. m. izraelita 
Birnbach, właściciel karczmy pod Krosnem, powie- 
rzył zarządzanie tą karczmą 3 chłopom z powodu, 
że dzień ten był świętem Żydowskiem, Skoro o go- 
dzinie 10 wieczorem strażnicy światła pogasili 
i pokładli się spać, „przybyło 6 chłopów z Toro- 
szówki, którzy wyważyli drzwi, obili strażników, 
potem zaś wyważywszy jeszcze drugie drzwi, pozą- 
bierali zapasy karczmarza i uciekli. 

Wystawa ogrodniczo-pszczolnicza będzie o- 
twartą i wieczorem do 9-ej, pałac sztuki oświetlo- 
ny będzie światłem elektrycznem. 

Konkurs rzeżbiarski. Warszawski Komitet 
Tow. zachęty sztuk pięknych otrzymał od goszczą- 
cego w Warszawie artysty - rzeźbiarza  Cypryana 
Grodebskiego pismo następujące: 

„Do Szanownego Komitetu Towarzystwa za- 
chęty sztuk pięknych w Królestwie Polakiem. Żywo 
współczując rozwojowi naszej sztuki rzeźbiarskiej, 
mam zaszczyt prosić Komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polskiem o pozwole- 
nie wystawienia w salach swej wystawy prac rze- 
żbiarskich, przeznaczonych na konkurs, który pra- 
gnę urządzić, a który ma być rozstrzygnięty w dniu 
31 grudnia 1898 r. Przeznaczam rb. 500 na na- 
grodę, a względnie na dwie nagrody w sumach rb, 
350 i 150 — za najlepszą pracę lub prace rze- 
żbiarakie, do dnia 1l5go grudnia r. b. nadesłane, 
w gipsie lub terrakocie wykonane — zostawiając 
temat ich uznaniu panów rzeźbiarzy. Upraszam za- 
razem członków Komitetu, pp.: Badowskiego, Ben- 
niego, Goebla, Hermana, Ryszkiewicza i Wrotnow- 
skiego, aby raczyli przyjąć na siebie obowiązek sę- 
dziów konkursu*, 

Przeciw wódce. W Spiewie kościelnym spo- 
tykamy następującą notatkę: „Jednym z wielu do- 
wodów troski pasterskiej o dobro dusz w Prusach 
zachodnich jest zaprowadzanie tam bractwa watrze- 
miężliwości, tak, jak to uczynił ks, Podlaszewski 
w Brzoziach Polskich. By ludowi wrazić lepiej 
w pamięć postanowienie Święte wstrzymania się od 
wódki, ułożył ten gorliwy proboszcz pieśń i melo- 
dyę*. A oto pierwsza zwrotka pieśni, z której Spiew 
kościelny podaje tekst i nutę: 

„Zrzeczmy się, zrzeczmy się nałogu, 
Obmierzłego ludziom, Bogu, 
Porzućmy nałóg pijaństwa, 

Co gubi domy i państwa i t. d,“ 

Proste te słowa wraz z prostą .nelodyą, przę- 
znaczoną dla ludu, stanowią rodzaj hasła dla tych, 
którzy trzeźwość przyobiecali. Pieśń taka mogłaby 
znaleść miejsce i w naszych gospodach, jako jeden 
ze Środków zwalczających pijaństwo. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -+ 3, w poł. 
-++ 10 R. Bar. 770. Podnosi się. Pogoda. - 

Mysli. "u 

Malkontent nawet po pozyskaniu szczęścia bę- 
dzie się skarżył, że stracił tegoż szczęścia nadzieję. 

Podwładni, w stosunku do przełożonego, to 
zera, postawione przed jednością. 

Większość ludzi to tabakierki grające," wyko- 
nywające do znudzenia aryę, wyuczone w młodości. 

Miliony zrobiłby ten, ktoby sprzedawał taki 
miód, cd ztórego każdy miesiąc pożycia małżeńskie- 
go stawałby się miodowym. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- 
rek na uczczenie delegatów Kółek rolmiczych „Przeor 
Paulinów czyli obrona Częstochowy*, dramat history- 
czny w Š aktach Juliana z Poradowa. We środę 
po raz pierwszy „Agnieszka Jordan”, dramat w 5 
aktach Jerzego Hirschfelda, We czwartek po połu- 
dniu „Kraj“, wieczorem „Czarodziej z nad Nila“, 
operetka w 3 aktach Wiktora Hərberta. W piątek 
„Agnieszka Jordan“. W sobotę popołudniu „Zem- 
sta“, komedya w 4 aktach Aleks, hr, Fredry (ojca). 


Literatura i sztuka. 


* P. Franciszek Neuhauser objął w szkole 
śpiewu p. Sobotowej-Stróżeckiej, akompaniament, kore- 
petycyę partyi operowych i naukę teoryi muzyki, 
Zdobycie tak wytrawnej siły nauczycielskiej pod- 
niesie niezawodnie tę szkołę, która cieszy się u nas 
od dawna dobrą sławą i wydała już cały szereg 
znakomitych śpiewaków. 

Uczennica tej szkoły p. Floriani-Zbierzchowska, 
która w zeszłym sezonie operowym dała nam się po- 
znać ze sceny i zdobyła uznanie publiczności i kry- 
tyki, została po debiutach w Rydze i Warszawie 
zaangażowaną do Rosyi na cały sezon zimowy, — 
W kwietniu zaś przyszłego roku wystąpi pani Flo- 
riani - Zbierzchowaka w szeregu gościnnych wystę- 
pów w Warszawie, gdzie debiutowała już raz w „Łu- 
cyi* z dużem powodzeniem, pomimo, że partya ta 
należy do najlepszych kreacyi ulubienicy warszawia- 
ków p. Puccini, a zatem debiut w niej był rzeczą 
ryzykowną. 

P. Józef Szymański, także uczeń p. Stróże- 
ckiej, którego znamy już jako barytona o prześli- 
cznym glosie, zaangażowanym został do naszej 
opery ną najbliższy sezon, e 


Telegramy Przeglądu. 


Rewizya procesu Dreyfusa, 

Paryż 27 września. Narada gabinetowa 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa odbyła się 
wozoraj w południe w gmachu ministeryum 
spraw wewnętrznych i trwała trzy godziny. 
Przewodniczył obradom prezes gabinetu Bris- 
son. Uchwalono wbrew ujemnej opinii komisyi 
istniejącej w łonie ministeryum sprawiedliwo- 
ści przeprowadzić rewizyę proce- 
su Dreyfusa i w tym celu odesłać wszyst- 
kie akta tej sprawy do trybunału kasacyjnego, 
gdyż jemu tylko przysługuje prawo wydania 
ostatecznej decyzyi. Po południu ogłoszono na- 
stępujący komunikat urzędowy: „Dziś odbyła 
się narada wszystkich ministrów pod przewo- 
dnictwem prezydenta gabinetu Brissona. Na 
podstawie uchwały gabinetu minister sprawie- 
dliwości Sarrien zańąda u trybunału kasacyj- 
nego wdrożenia kroków w sprawie rewizyi 
procesu Dreyfusa, Minister sprawiedliwości za- 
wiadomił członków gabinetu, że udzielił jene- 
ralnemu prokuratorowi rzeczypospolitej `in- 
strukcyi, aby Ścigał natychmiast każdą napaść 
na armię“. 

Przed gmachem ministeryum spraw we- 
wnętrznych zebrały się wielkie tłumy ludzi i 
z miecierpliwością oczekiwsły wiadomości o po- 
wziętej przez gabinet uchwale. Rozeszła się 
ona po godzinie 1 w południe. Na ulicy rozle- 


stani 
iia mariw fadamens a 
akturs uleps do kry- 
dachów wysokich rola 10 metró 
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'| to utrzymuje Rochefort, że i Esterhazy jest 


o- | 


PRZEGLĄD z dnia 28 Września 1898. 


gly się zaraz okrzyki: „Niech żyja Brisson! 
Niech żyjs Piquart*; inne grupy zaś krzy- 
czały: „Precz z Brissonem* i „Niech żyje 
armia“. ! 


, chów po większej części nie podpadały pod ju- 
! dykaturę sądów przysięgłych, z drugiej jednak 
: strony zdarzyły się w czasie zaburzeń w okrę- 


gach sądów obwodowych: Jasło, Nowy Sącz 


O samym przebiegu posiedzenia gabine- |i Tarnów przestępstwa, należące do kompeten- 


towego nie wiadomo żadnych autentycznych 
szczegółów, krążą tylko same pogłoski. Mówią, 
że minister rolnictwa Viger stanowczo sprzeci- 
wiał się rewizyi, że groził nawet dymisyą, lecz 
ostatecznie, aby nie wywoływać przesilenia 
gabinetowego, głosował razem z innymi za re- 
wizyą. Wedle innej wersyi nawet minister 
sprawiedliwości Sarrien podnosił poważne 
wątpliwości, czy należy wbrew negatywnej 
opinii komisyi napierać na rewizyę i wykazy” 
wał, że każdy z ministrów przyjmuje osobi- 
ście ciężką odpowiedzialność za swe głosowa” 
nie w tej sprawie, tem bardziej, że nie można 


cyi tych sądów. 7 
Owóż zważywszy, że przy nadzwyczajnem 
wzburzeniu umysłów zarówno chłopów jak i 
żydów w tych trzech okręgach sądowych nie- 
podobnam byłoby otrzymać xz pomiędzy tak 
wzburzonej ludności bezstronnych i niezawi- 
słych sędziów i zachodziła obawa, że przysięgli 
do wykonywania swego urzędu sędxiowskiego 
przystępowaliby albo z trwogą albo z namię- 
tnością i wystawieni byliby na wpływy z ze- 
wnątrz, mające nawet cechy terroryzmu, nebył 


rząd, wysłachawszy opinii Najwyńszego Try- 


bunału, przekonania, że utrzymanie nadal ju- 


być pewnym, iż trybunał kasacyjny zarządzi ;rysdykcyi sądów przysięgłych w tych okręgach 


rewizyę. Mówią bowiem, że owe trzy głosy 
w komisyi, przeciwne rewizyi, oddali należący 
do tej komisyi członkowie trybunału kasacyj- 
nego, za rewizyą zaś oświadczyło się trzech 
urzędników ministeryum spraw wewnętrznych. 
Wedle innej wersyi ozterech członków ko: 
misyi głosowało przeciw rewizyi a dwóch za 
rewizyą. 


Dodatek w komunikacie urzędowym o| 


poleceniu wystosowanym do jeneralnego pro- 


w sprawach, w których idzie o rabunek, pod- 
palenie, kradzież lub złośliwe uszkodzenie eu- 
dzej własności przyniosłoby ujmę wymiarowi 


sprawiedliwości i że dlatego należy zawiesić 
tam działalność sądów przysięgłych przynaj- 
mniej do 30 czerwoą 1899, 


Wiedeń 27 września. Niemieckie  stronni- 


etwa opozycyjne odmówiły klubowi Stojałow- 


skiego podpisów na wniosek o postawienie ga- 


binetu hr. Thuna w stan oskarżenia za zapro- 


kuratora, ażeby bezzwłocznie ścigał każdą |; wadzenie stanu wyjątkowego w Galicyi. 


napaść na armię, wstawiono podobno ne 


żądanie ministra wojny Chanoinea, który | dono 


wykazywał, że uchwalanie rewizyi bez ró- 
wnoczasnego zabezpieczenia armii przed ata- 


następstwa. 

W sferach mających styczność z rządem 
opowiadają, iż Brisson dlatego głównie odro- 
czył powzięcie przez gabinet ostatecznej decy- 
cyi w sprawie rewizyi z soboty na poniedzia- 
lek, ażeby przez niedzielę zoryeatowaó się, ja- 
kie wrażenie w opinii publicznej zrobi zapo- 
wiedź, iź gabinet zdecydowany jest na własną 
rękę przeprowadzić rewizyę i jaki przebieg 
będzie miał niedzielny mityng, zwołany przez 
Derouledowską ligę patryotów. Głdyby bowiem 
mityng ten przybrał cechy zarzewia rawoluoyi, 
mógł gabinet cofnąć się jeszcze w połowie 
drogi. Tymozasem mityng ten odbył się sto- 
sunkowo bardzo spokojnie. Deroulóde pioruno- 
wał na nim przeciw Brissonowi, a najbardziej 
przeciw Clemenceau. Rzekł on, że jeżeli w Pa- 
ryżu wybuchnie rewoluoya, to Clemenceau 
pierwszy będzie musiał polożyć swą głowę pod 
topór gilotyny, Brissonowi zaś zarzucił brak 
patryotyzmau. Forsuje on bow:em rewizyą bez 
względu na to, 60 z tego wyniknąć może, 
a jeżeli wybuchną zaburzenia, wtedy Brisson 
z pewnością pierwszy ucieknie z Franocyi. 

Prasa, sprzyjająca Dreyfussowi, tryumfu- 
je. Paryż zasypany był literalnie wczoraj po 
południu nadzwyczajnemi dodatkami do ga- 
zet, zawiadamiającymi o uchwale gabinetu. 
Polemika między prasą Dreyfussowską a Ro- 
chefortowskim  /ntransigeant j -innemi anti- 
dreyfussowskiemi pismami, przybiera ton pra- 
wdziwie ordynarny. Dużo złej krwi w Drey- 
fussowskim obozie zrobiło doniesienie wę- 
gierskiego pisma Magyar Ujsag, iż Syndykat 
Dreyfussowski wydał już dotychczas 15 mi- 
lionów franków na przekupstwa. Wozorajsze 
pisma nazywają ten zarzut nikczemną potwa- 
rzą. Rochefort natomiast podtrzymuje go w 
całej pełni i podaje nawet wysokość niektó- 
rych sum, któremi przekupiono osoby odgry: 
wające roly w sprawie Dreyfussowskiej. We- 
dle Rocheforta, pułkownik Picquart otrzymał 
już pół miliona, a przyrzeczono mu dać dru- 
gie pół miliona po uwolnieniu Dreyfassa. Nad- 


teraz na żołdzie syndykatu Dreyfussa, a wno- 
si o tem stąd, że aż do ostatnich czasów był 
Esterhazy bez grosza i nie miał nawet z oze- 
go żyć, tak, że Rochefort i kilku jego przyja- 
ciół płacili mu zasiłek, wynoszący 300 fran- 
ków miesięcznie. Nagle Esterhazy zrezygno- 
wał z tego zasiłku i znalazł się w posiadaniu 
fanduszów na podróż do Lendyau i wygodne 
życie za granicą. 


rewizyi procesu Dreyfusa witają z radością 
wozorajszą uchwałę rady ministeryalnej i o- 
świadozsją. że przez tę uchwałę Francya po- 
wraca na drogę sprawiedliwości. Prasa przeci- 
wna rewizyi ogłasza, że będzie w dalszym 
ciągu prowadzić kampanią przeciwko rewi- 
zyi i określa ją jako zbrodniczy absurd. Fron- 
de powtarza £ rezerwą pogłoskę o złożeniu 
z urzędu wojskowego gubernatora Paryża 
Zmrlindena, o uwolnieniu Piquarta s więzienia 
i dymisyi ministra rolniotwa - Vigera. 


szalała na morzu Bałtyckiem w poniedzialek, 
zginęło pod Polangą przeszło 120 rybaków. 
Byli to przeważnie i 


prawosławnych misyonarzy z całej Rosyi, 
którym uchwalono prosić synod o energiczne 
tępienie wszystkich sekt prawosławnych. 


Praga 27 września. Do Narodnich Listów 
szą ze sfer poselskich, że pośrednicząca 


skcya liberalnej wielkiej własnośei niemieckiej 


ma a ge ię > ierza do dwóch celów, a mianowicie d š 
kami dziennikarskimi może mieć bardzo smutne nici i Pa BC, 


obstrukcyi i do uchwalenia prowi- 


zoryum budżetowego. Czy usiłowania te będą 
miały szanse powodzenia, to pokaże się dopie- 
ro po ukończeniu konferencyi 
lewicy. 


przywódców 


Poszt 27 września W sejmie węgierskim 


odpowiedział wczoraj prezes gabinetu br. Banffy 
na interpelacyę Visontay'a w sprawie pokojo: 


wej inicystywy cara i rzekł, że wspólny mini- 


ster spraw zagranicznych hr. Grołuchowski jak 
najsympatyczniej powitał tę doniosłą inicyaty- 
wę i oświadczył gotowość przystąpienia Austro- 
Węgier do projektowanej konfereneyi pokoio- 


wej i popierania jej. Nadto rzekł br. Bafty, 


że i on osobiście sympatyzuje bardzo z wdro- 


żoną akcyą pokojową i w swoim zakresie dzia- 
łania popieraó ją będzie ze wszystkich sił. 

Na jedasm z najbliższych posiedzeń za- 
proponować ma br. Banffy sejmowi, ażeby 
przerwał swe obrady do 10 października, gdyż 
do tego czasu będzie można zoryentować się, 


jak się ułożą stosunki w parlamencie austry- 


aokim. Jeżeliby on ukazał się niezdolnym do 
pracy, w takim rasie w dniu 10 pażdziernika 
przedłoży rząd sejmowi przedłożenia 0 samo- 


istnem uregulowaniu stosunków handlowo'cel- 


nych na Węgrzech. 
Londyn 27 września. Do „Biura Reutera* 


donoszą, że sirdar Kitchener dotarł z wojskiem 
swem do Faszody i zastał tę miejscowość w 
posiadaniu francuskiej 
Marchanda. Kitchener oświadc:zyi Marchando- 
wi, że ma polecenie zająć Faszodę i wezwał go 
do usunięcia flagi francuskiej. Marchand atoli 
oświadczył, że nie może tego uczynić bez po- 
lecenia swego rządu. Kitchener zatknął więc 
nad miastem fiagę angielską i egipską i zosta- 
wil w niem silną zalogę. Nad Faszodą powie- 
wają więc obecnie flagi angielska, egipska i 


ekspedycyi kapitana 


cancuska, | 
Podobno wdrożone już w Paryżu rokowa- 


nia dyplomatyczne eo do posiadania Faszody. 


Z Suakimu donoszą, że wysłany z Kassali 


pod wodzą pułkownika Parsona oddział pobił 
derwiszów w trzygodzinnej walce i zajął miej- 
seowość Grdaref. Derwisze stracili 500 ludzi, w 
szeregach egipskich jest 37 zabitych a 59 ran- 
nych. Z angielskich oficerów żaden nie jest za- 
bity, ani ranny, 1 


Rzym 27 września. Nadeszły tu doniesie- 


nia, iż sułtan zgodził się ju na wycofanie 
wojsk turegkich z Krety. Próbował on jesscze 
odwołać się do cesarza Wilhelma, który atoli miał 
oświadczyć, że wobec tego, iż Niemcy wyco- 


Paryż 27 września. Dzienniki przychylne zz się z orynnego udsiału w akcyi kreteń- 


kiej, żadnego wpływu wywierać nie choe, 
Libawa 27 września. Podczas burzy, która 


mudzini. 
Odessa 27 września. Otwarto tu kongres 


ne 


Konstantynopol 27 września. Duchownych 


Voltaire | bułgarskich, przybyłych tutaj juź po poświęce- 


twierdzi, że komisya rewizyjna była zdu miona | niu nowej cerkwi bułgarskiej, obdarzył sultan 
tem jak błahe rzeczy zapełniają fascykuł aktów Į różnymi orderami. Egzarchowi dał złoty me- 
Dreyfasowskich, że rewizyę procesu uważała za | del Liakata, a srebrny medal prezesowi bul- 
niemożliwą ze względów czysto jurydycznych, garskiego synodu, zaś dziewięciu innym archi- 
ale wrzekomo unieważnienie wyroku uważą- |]9r8)0m różne inne ordery. 
ła za wskazane. | kd Kanaa 27 ow „O je programie 
Paryż 27 września. Antysemicki dziennik | (79718 mocarstw mówią, że istnieje zamiar 
Libre Pazola donosi, że Esterhazy wystosował |18 wypadek gdyby Porta do k października 
do prezesa gabinetu pismo, w którem oświad- odpowiedziała odmownie na ic mr ptasi w 
cza, że w rewelacyach ogłoszonych przez lon- brać chrześcian na okręty, a potem zarządzić 
dyńską gazetę Observer nie ma ani slowa |Plokadę miast zarówno od strony lądu, jak i 
prawdy. -. morra. 


(Observer ogłosił między innemi, że Estar- | Sammmmmmmmm a KIKA 


hazy przyznał sę do tego, iż sam na rozkaz 
pułkownika Sandhera napisał owo słynne „bor. 
derean* które tak wielką odegrało rolę w pro- 
cesie Dreyfussa i że jeneralny sztab ma właści- 
wie tylko moralne dowody winy Dreyfusa, a 


i HOTEL IMPERIAL, 
; pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
| Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 27 września. W, książę Ozar- 


przyszedł w ich posiadanie w sposób nastę- |toryski z Perehińska. M. hrabia Rey z Przyboro- 
pujący: Aby złapać Dreyfusa w pułspkę, po-|fwa. E. br. Pielsticker, H, Potworowski z Ratezy. 
dyktował mu jego przełożony w sztabie jene-| 0. Wiktorowa z matką z Załuża, Dr. A. Krzyża- 
ralnym fałszywy plan koncentracyi wojsk fran- | nowski i dr. T, Bednarski s Krakowa, Dr. J. Hup- 
cuskich na granicy włoskiej. Wnet potem jka z Niewistki. Z. Horodyński `z Zbydniowa. W. 
szpiedzy franousoy złożyli raport, iż Włochy | Engeler, O. Reiche, E, LangeriK. Kusche s Wro- 


przedsięwzięły w obwarowaniu swej granicy 


cławia. W. Speraoga i K, Siegel z Stanisławowa. 


zmiany odpowiadające jak najdokładniej kon- | M. Herrmann z Monachium. J. Dorter z Wiednia. 
oentracyi wojsk podyktowanej w owym fałazy- | Dr. L. Thurnheim z Przemyśla. J. Maniewski z 


wym pianie. 
zdradzić tajemnicę. Przyp. Red.) 

Paryż 27 września, Wozoraj rozeszła się 
pogłoska, że rząd wydał już telegraficzny roz- 
kaz przywiezienia Dreyfusa do Paryża. 


z Rymanowa, 


Widocznie więc Dreyfus musiał | Krużyk. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 27 września. Jan hr. Potocki 
Felicyan hr. Korytowski z Hrynio- 


wic. Mieczysław Komarnicki z Jarosławic. Edmund 
Jastrzębski z Dębni, Artur Cielecki z Hadynkowic, 
Antoni Gniewosz z Zaula, Oskarowie Schnellowie z 
Ferlejówki. Aniela Hubicka z Uzydowa. Kazimierz 
Cieński z U wisła, Emil Satter z Białej. Feliks Rein- 
fuss z Węgier. Alois Gottlieb z Iglau, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac HMaryacki, 
Przyjechali dnia 27 września, Ks. A. Kosiń- 


Wiedeń 27 września. Do prezydyum Izby 
panów nadeszło z ministerstwa sprawiedliwo- 
soi pismo z datą 24 b. m., w któram podano 
do wiadomości parlamentu, że z powodu roz- 
ruchów wśród ladności wiejskiej w Galicyi w 
miesiącach maju i czerwcu zaprowadzono sądy 
doraźne w najbardziej zagrożonych powią- 
tach nowosądeckim i limanowskim, a stan wy- 
jątkowy w całym okręgu krakowskiego sądu 
wyśszego i zawieszono działalność sądów ob- 
wodowych jasielskiego, nowosądeckiego itar- 
nowskiego. ski z Horodenki. Dr. S. Piotrowski z Krakowa, V. 

Fismo to zaznacza, że czyny karygodne | Staymetz z Paryże. H. Sabat z Kossowa. Dr. Le- 
popełniane podozas wzmiankowanych rozru- |! chowski z Drohobycza. B. Gedel z Wydrny, Ks, 


TEKRTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWI i 
LWÓW, alion tw, meN nžynlora 


Asfaltewe elastyczne Płyty izelacyjme. 
Rak asfaltowy świecący de kcuierwnaji 
dachów tekturowych, żelaza } drzewa. 


Fabryka £ 

w mieszkaniach, Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 
Fabryka wykonuje swoim 

BR Ne 


H., Zaremba z Doliny. Ks. Wojnarowiez z Łossnio- 
wa. R. Sławski z Poznania. R. Hoynigg z Wiednia. 
Zalasiński z Cieszanin. * ' 7 


HOTEL FRANGUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki, 
W nowym zarządzie, supsłnie odnowiony. 
(K Proksch). 

Przyjechali dnia 27 września. P. Kuna*zowski 
z Perekosów. J. Jaskólski z Gniwania (Podole ros.) 
J. Nauroczyński z Kamieńca podolskiego. P. Wali- 
górski z Swaryczowa. N. Uniatycki z Załanowa, Ks. 
Koleński z Rymanowa. Stanisława  Madonowicz z 
Warszawy. W. Willers z Monachium. A. Btromka 
z Niemirowa. St. Niewiadomski z Sieniawy. R. Kę- 
dzieraki z Żółkwi. A, Kraif z Budapesztu. Wacław 
Lipczyński z Kolędzian. P. Pilcowie z Rozdoła. P. 
Dwernicki z Temeszowa. J. Stóssel z Pilzna. J. 
Bornman, K. Reinchard i K. Steinfeld z Wiednia, 
P. Skarzyńska z Przemyśla. A. Iwanicka s Rosyi. 
P. Krasnopolski z Latacza. > 


~ NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na Siebie Żadnej odpowiedzialności, 


Zamiana mieszkania. 
Specyaiista chorób wenerycznych , skórnych 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b.lakarz aa klinikach waniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 


Ord. obecnie przy mi. Akademickiej 1. 10 w 


5 dawnej ka= 
mienicy Grossa oć iv—i2Ż ł od b 


Lwów 27 wrzesnia. (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
m. k, 209.50 do 211,50. Kolej Liwowsko-Czern-Jasską 
200 zł. w. a. 292.09 do 29600. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 876.— do 386—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 213.—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260— do 265.—, 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 11i— 
i pól proc. los. w 50 lat 100,20 do 10090, 4 proe. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj, 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.60 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred gal. ziemskie 4 proc. (I emiaya) 
97.50 do 98.20, 4% proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.— do 96'70. 

Obligi za 100 zł., Gal. fand. propinacyjnego 4 pro, 
97,.50—98'20, Bukowińsziego fund. propin. 5 proc, 102.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.30 do 
—,—, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97:50 do 98.20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103,00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 9750 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 95.60 do 86.30. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71, Napoleondor 
9.49 do 9.59. Rpg re 9.47 do 9.57, Rubel rosyjski 
papierowy 137.20 do 125.20, 100 marek niemieckich 56,6) 
do 59 ; 
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RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiąsujący z dniem 1 maja 1898 (czas 


środkcwo-europajski). 
Pociąg -ai 
. | 020b. 
i PER Do Lwowa: 


3781 | Z Podwołoczysk ną dworzec Podramus 
saili z Podwołoczysk na dworzec główny 
"4 % Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
tzawy), s Orłowa, Ohabówki, przez Rzessów 
= < pree przes Przemyśl 
okan, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyna i Kałasza 
Zimnej wody od $ mają do ii września - } 
Janowa 
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
a i Rawy raski 
Ławoosnego (Besstu, Kałusza, Ohyrowa i Btryje) 
Tarnopola 1 Brodów na dworzec główny 
Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 
mawy, k Orłowa, Poesstu) Umyrowa 
Ickan, s Suozawy 
Jaroaławia 
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Z Janowz 
5 Z Krakowa, (Wiednia, Onabówki, ! N. Sącza) 
«0| Ze Skolngo i Stryja, Załusza i Ohyrowa, 
Z Oserniowiec, (Rumanii, Husiatyna i Kałusza) 
£ Podwołoczysk, Brodów, Kopycz yniec, Huaistyna 
na dworzec Podsamoss f 
Z Fodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyną 
na dworzec głów. : 
5- 00| 5 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałową, 
Kosowy, Brodów, na dworzec Podzamcze 
8-29 | Š Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, 
_ Kozowy, Brodów. na dworzec główny 
Z ickan, (Rumunii, Kosowy) 
Z Bokala, Bełsoa i Lubaczowa 
Z Krakowa, ( Wiednia), Wieliczki, Orłuwą, w 
dowa, Nadbrsezia, Sambora i 'Obyrewa == 


Przem 
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; 
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5:40 
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maja do 31 maja wł.i od 16 wrae. 
nia do 80 września wł. codziennie, od 1 oser- 
woa do 15 września tylko w święta i niedziele 
8-22], Z Rrzuchowic od 8 meja do 30 czerwca wł, i od 
16 sierpnia do ii września wł, 
Brzuchowie od 1 lipoa do 15 sierpnia wł. 
Krakowa, ( Wiednia, Krosna, Iwonioza, Rymanowa 
Banoka, Janta przes Rsess, i Rawy r. przes Jarosław 
8 -szj| Z Janowa od 1 oserwoa do 15 września wł. tylko 
w doi powaszódnie 
910] Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
asawy) Wie'!oski, Rawy ruskiej przes Jaroslaw 
Jaała, „ Iwcnioss, Rymanowa, Moso- 
Laborosa przez Przemyń: 
z Fodwołoczysk (Kijowa, Odesay) Brodów, Kopy. 
Men, (Rumunii, Blobody ro Had 
Z Ickan, (Bum obody re atyna, IKosowy) 
x Bodwołocnyak, (Kijowa, Odesey, Brodów, Kopy” 
czyniea na dworzec główny 
Ze Śkolego, Btryja i Obyrowa 
Z Ławocsnago (Esasiu) Btryja I Kałusa 


so Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) OChyrowa, Sambora, Bom 
wadowa, Nadbrzezia, Sanoka, Rymanowa, Iwe- 
niona, Krosna, kawy ruskiej 

Do ławocznego (Mankaosa, Pesztu) Ohyrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. gł. 

Do Lokan, J aaa, Bukareastu, Kozowy, ducsa 

Do Podwołucz., Brodów, Poiwysokiogo s dw, Poda, 

Do Krakowa Ny , Wrocławia, Berlina) © 
WAGOWA, Wieden: 

Do Krakowa, iednia, Warszawy, Berlina) G 
ka, Ubyrowa, iwonios:, itymanowa, r 
Skolego, Hire 

Do Bkolego. nowa, Kałuaza i Ohyrowa ed 
Uipoa do $i siorpnia wł. 10 

Do JŁuowa i 

Do Podwołoozysk, Brodów. Kopyoczynieć, Husiatyną 
Podwysokiego s dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopyozy. 
nico, Husiatyna s dworca Podzamoaę 

Do Bełxroa, Rawy ruskiej, Bokala 

Do lokan (Jass, Gałacu, Bukaresztu) Kozowy, 

Do Janowa od 1 lipca do 16 wrsośnią tylko w nie- 
dzielę i ówięta 

Do Podwołoczysk, Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów a dworca Podsamoge 

Do Bruuchowio zę od 8 maja do 11 wrzaśnią wi, 
w niedziele i święta 

Do Oserniowieć, (Rumunii), Biusiątyna, 

Do Krakowa, Bawy ruskiej, Jasa i Ohab 

= on - 

KDOWA 

Do Zimnej wody od 8 maja do 11 września wi. 

Do Staat owa od $ maja do 11 września wl. 

Do Jarosławia, bora 

Do Janowa od i czerwca do 16 wrzednia wł, tylko 
w er a 

kadowieo ` d 

4 f ieaie (Wiednia, Warszawy, Wroslawia, Ber» 
lina, Pesztu) Orłowa przes Tarnów 

Do Tarnopola s dworca głównego 

De Ławocznego, Btryja, Obyrowa | Kałuszą 

Do Sokala, kawy rus 

Do Tarnopola s dworca Podzamogę 

Do pz łe od rę a 31 mają y od 16 wrześni 

do 0 września codziennie, od OKOLWaA do 16 
| września w niedziele i ówięta, 3e 

Do Iskan (Rumuuii) Husiatyna, Kałusza) 

Do Krakowa (Wiednia, Waray i Barioa) ha- 

, E OWA; OWA, R W z 

j ka, Sanoka i mis ry wagę 

o Zodwogoczysk, Brodów, Kopyczyniec i Husa- 
tyna s dworoa głównego w" 
DA 6 dworem Podzamcze 
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Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. i 3 


osma asfaltem najbardziej zawilgocone ŚcinkYy 


h — pokrycia dachowe: 


TJ TEpETRZYA, Dłagołstalją trunłość pore 
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własnych siłach 
POWIEŚĆ 


przez 
D. GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


dalszy). 

Wchodząc do eiemnej sionki , doznała u- 
czucia nieznośnego dławienia w piersiach. Po- 
wietrze na dziedzińcu było okropnie duszne, 
ale nie można go było nawet porównać z tem, 
jakie owionęło ją tutaj. Pomimo, że był biały 
dzień na dworze, tu panowały takie siemno- 
ści, że potykając się w nich, Elwira o mało 
o0 nie spadła głową na dół z kamiennych 
prostopadłych schodów. Ręką sięgnęła do 
poręczy, ale już jej dawno nie było, bo po- 
łamano ją i spalono prawdopodobnie w pie- 
eu. Trzymając się ściany, zaczęła się spuszezać 
w dół po wyszczerbionych stopniach, oáli- 
zgłych od warstwy nagromadzonego na nich 
błota. Nie mogło jej się pmieścić w głowie, 
aby w takich norach przemieszkiwały ludzkie 
istoty, oddychające tem zgniłem , stęchłem 
powietrzem. 

Pod schodami natranła na jakieś drzwi i 
zastukała do nich, a gdy nikt nie odpo: 
wiedział jej z wnętrza, pchnęła je i otworzy- 
ła, bo nie było w nich klamki ani zamku. 
W kącie mrocznej, podziemnej izby spostrzegła 
jakąś czarniąwą masę, leżącą ma bałrogu pod 
piecem. Umeblowanie tej kuchni składało się z 
dwóch przewróconych dnem do góry pak, słu: 
żących za stół, dokoła którego zgromadzonych 
byłe siedmioro czy ośmioro wynędzniałych i 
brudnych dzieci. 


— (óż tam mowu? — zamruczał gniewny której spoczywała. A jakie straszne, błędne, skę, na której mi jeszcze zależy w życiu? |wną i te domy należą dziś do mnie. 


PRZEGLĄD z dnia 28 Września 1898: 


głos. — Czy panna przychodzisz po komorne? : krwią nabiegłe oczy patrzyły na nią z tych i Może to zbytnia śmiałość z mojej strony pro- 


Jeszcze nie poniedziałek. 
— Nie, nie przychodzę po komorne. Chcia- 


łam się tylko dowiedzieć, do kogo te domy |regów wyrzutków społecznych i nędzarzy, bla- | 


należą ? 


chodzi, 

I pijana kobieta opadła napowrót na sło- 
mę. Jedna tylko myśl o zaległym komornem 
zdołała wytrzeźwić ją na chwilę, 

Elwira eofnęła się spiesznie i wybiegła 
na schody, aby pójść wyżej jeszeze i zwiedzić 
odrazu cały dom. Doznawała dziwnego za- 
wrotu głowy. Zdawało jej się, ża wiedziała 
z doświadczenia, co to głód i bieda, ale nigdy 
wyobraźnia nie przedstawiła jej nio tak o- 
kropnego. Czemże był niedostatek najuboższe- 
go chłopa w Gloekenau w porównaniu z tą, 
niedejącą się opisać, przepaścią nędzy? Siłą 
woli zmuszała się isć naprzód. Głórne schody 
nie były lepiej oswiecone od dolnych, bo pa- 
jęczyny nie omiesione od niepamiętnych cza- 
sów , zasłaniały zakurzone i mętne szyby 
okien. Co chwila nadegtywała ona jakąś 
marchew lub obieżyny z kartofli; poręcze 
tutaj także wszędzie były połamane. Stuka- 
ła od jednych drzwi do drugich, a wszystkie 
prawie izby zastawała paste; gdzieniegdzie 
tylko kilka zniszczonych sprzętów porzuco- 
nyeh było w nieładzie na podłodze; reszta za- 
mieszkana była przez najstraszliwsze okazy 
ludzkie, jakie danem jej było kiedykolwiek o- 
glądać w żyoiu. 

Mężczyźni byli na robocie, polegającej 
przeważnie na okradaniu przechodniów lub wy- 
łamywaniu zamków w mieszkaniach i temu 
tylko zawdzięczała Elwira po ozęści własne 
bezpieczeństwo podczas swojej szalonej wy- 


| RWT 0 © m (O cnc T- mknie i zw w c p | 


kątów, zasnutych mrokami ! |: 
wając się, tohu pozbawiona, wśród tych sze- 


Elwira przesu-' sió o to, ale jeżeli pani możesz... 


— Mów, biedna kobieto, czego chcesz ? 
Staruszka spuściła nieśmiało oczy i drżą- 


- . dła i rumieniła się naprzemian ze zgrozy i|cą ręką poprawiła połataną kołdrę. 
— A lioho ich tara wie. Co mnie to ob-| wstrętu, jakim ją przejmowały widoki, jakie 


napotykała, i bezwstydne ałowa, obijające się 
o jej uszy. 

| Dopiero od jednej starej kobiety, leżącsj 
samotnie w sklepionej izdebce, otrzymała na- 
koniec objaśnienie, jakiego szukała. Tak, te 
szare kamienice należały do sir Nevylla. Ona 
sama nie znała go, ale wiedziała, że to był 
wielki i możny pan. Ta kobieta, widocznie 
już bliska śmierci, różniła się eałkowicie od 
swego otoczenia. Pościel, na której leżała, by- 
ła pierwszym schludnym przedmiotem, na któ- 
rym spocząły znużone oczy hrabianki Eldrin- 
gen, a nędzna izdebka zdradzała ślady nadzwy- 
czajnego zamiłowania w porządku. Połamana 
krata przed kominkieia pościągana była ka- 
walkami drutu; podarte, liche obicie na soia- 
nach pozalepiane było wycinkami z tanich 
ilustracyi ludowych, a parę wyszczerbionych 
glinianych misek i dzbanuszków, stanowiących 
widać oały kuchenny dobytek właścicielki, 
stało czysto poustawianych na półce. 

Wezystko razem wziąwszy, dogorywająca 
staruszka i otaczająca ją atmosferą przyzwoito- 
ści i ładu sprawiała niezwykłe wrażenie na 
tle brudu, kału, moralnej i materyalnej nędzy, 
gnieżdźącej się dokoła. n 
Znałam tego sir-Navylla, v którym pani 
ES — rzekła Elwira, osuwając się zaużo- 


na na jedyne drewniane krzesło, stanowiące 
cała umeblowanie izdebki. Nogi ehwiały się 
jaa nią i cała drżała od tłamionego wzrusze: 
nia i grozy. 


| 
| 


— Widzi pani — odezwała się cicho — ja 
już umieram. Nie spodziewam się pociągnąć 
dłużej nad jakie dwa tygodnie, a ten niego- 
dziwy człowiek, który mieszka obok, tak okro- 
pnie bije swoją konę. Otóż, czyby mi właści- 
ciel nie mógł wyświadczyóć tej łaski, żeby 
mnie kazał przenieść do innego pokoiku, gdzie- 
by mnie nie dochodziły te krzyki? Może sobie 
ten pan pomyśli, że jestem bardze wymagają- 
ca, ale takbym ehciała przynajmniej umierać 
spokojnie. Tak tłukł jej głową którejś nocy 
o te drzwi, że widzi pani, wyłamał tę oto de- 
skę spróchniałą, a teraz przez tę dziurę wszyst- 
ko jeszcze łepiej słyszę i całemi nocami nie 
mogę zmrużyć oka. To mnie tak męczy. Płacz 
dziecka nic mi nie dokucza, ani teź nie robię 
sobie z tego wielkich rzeczy, kiedy mistress 
O'Fadge, ta co mioszka po drugiej stronie, 
wraca do domu pijana i rozbija stoły, stołki i 
wszystko, co jej pod rękę, ale jęków tej nie- 
szozęśliwej to juź nie mogę słuchać, tak mi 
one rozdzierają serce. Czy pani myślisz, że da- 
loby się to zrobió, żeby mnie stąd u:uoąć 
na inny koniec domu? Czy nie żądam za 
wiele ? 

To mówiąc, podniosła błagalnie na Elwi- 
rę bladą i wynędzniałą twarz. 

— Nie, nie żądasz pani za wiele — odparła 
hrabianka z gorzkim uśmiechem. — Przyrze- 
kam ci, że uczynię wszystko dla ulżenia twe- 
mu losowi. 

— Pomówisz pani z włascicielem ? — pro- 
siła staruszka. 


— Do pani? A ja tak śmiało przemawiałs” 
do niej. Niech Bóg panią błogosławi za to, $% , 
taka młoda i piękna, a takie litościwe sero? 
masz dla biedaków. Wierzę, że mi zrobisz 4 
O Go proszę. 

— A dla mnie cóż pani zrobisz? 
zwał się gruby, ochrypły głos tuż za plecami | 
Elwiry, która obróciwszy się nagle, spostrzegli | 
tęgą, zamaszystą kobietę, stojącą w tre | 

i 


m | 
—— ode: LT 


I 
drzwi, prowadzących do mieszkania mistte |tw 
O'Fadge. | kabgj 

— (óż pani zrobisz dla mnie, pytam się? "el 
powtórzyła wyzywająco. — Ta domy należą % gu 
ciebie? powiadasz. Więc do kogoż udam S$ gy: 
jak nie do właścicielki, żeby mi kazała P% %my 
wstawiać szyby w oknach i pozalepiać dzin Mię 
w scianach? Nie myślę czeksć dłużej 17%. 
mi moja piękna panno nie przyrzekniesz Dzi 


zaraz, że zrobisz to, czego żądam, to, jak | 

na imię jest Maryanna OFadge, klnę sę?” = 
wszystkich dyabłów, że nie wypuszozę cię $ (zi 
wą z tych schodów. Patrz pani — tu żelszć 
dłonią schwyciła hrabiankę za ręcs i pociągać FL 


łu ją za sobą do drugiej izby. Siwe, rozofi 
chrane jej włosy wisiały na ramionach, z k* 
rych opadał podarty i brudzy kaftan, oczy | 
błyszozały złowieszczo, nadając jej wygląd * 
ryi. — Czy to jest odpowiednie mieszkal! 
dla chrześciańskiej kobiety? Czy to jest zać | 
płació dwa szylingi i szesó pensów tygodni 

wo? I to jeszcze jako tako wygląda, kieć 
słońce šwiesi, ale trzeba to widzieć w nod 
kiedy myszy i szezury wyłażą z dziur i 
prawiają harce po izbie. Widzisz panna * 
zgniłe deski w podłodze? To woda tak pre 
cieka z sufitu. A tę dziurę w ścianie widziś iy 
Tędy wiatr i deszcz woiską się zimą i latets 
Ot, zobacz sama, nie bój się, Śliczna laleczki ty, W 


rzekła Elwira z boleścią, a po chwili z 


— Jest tu kto? — spytała hrabianka. | oieozki , bo mało która z wynędzniałych istot, | — Znasz go pani? — zawołała staruszka.— | — Tego nie mogę uczynić. On nie żyje — | masz pewnie więcej takich cienkich rękaw dy) 

Czarna masa poruszyła się w kącie i pod- | na które natrafiała, miała siłę podnieś głowę!O0! droga miss, jeżeli przyjaźnisz się z nim, czek w domu, więc mniejsza o to, że się! ją i 

niosła do połowy na barłogu. ze stosu łachmanów lub z wiązki słomy, na możebyś mogła wyprosić u niego jedyną ła-|ła: — Zginął zeszlego roku. Jestem jego kre- [trochę poplamią. 0 (GQ. d. mjjg E 

: See. a a i r a har Za 

e - | = JAN LEWINSKI WE LWOWIE. WYSTAWA OGOLNA i Beltna 

Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na = ć AWICZ Ary 

posadzki. — Rury ga AD KET na alle a- Me npare Ta = He ndotin -- Gips pra- wschucnich I Innych, obcych bę r, i naa 1 

y gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane. ikó . : Ti’ 

i Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie, e | portyer a aa cdi aj prawdziwe „) ictoria“ , ag da 

Fabryka dachówek maszynowych : aent KSS AE Uk: ad e R ESENE z A> | p 1 cja = nl ią R 

JANA LEWIŃ dz ed "© 7 zane EW ICZA i Sp. tleniu elektrycznem, Wstep wolny m 44 ie. - za. zako Wer 16 EN hot 

PE: 3 tani tkich t i io- x s 

Dachówki; francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, u Godz zach zo R kai. Wytica się poleca k Rac 

dymione - p 4, z Cegły fasadowe 5 me zy "ky ogra o różnych ba p i a — Cegły każdego. kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- Yi a S d ł j ni; 

z Mać o płaskich sklepień stropowych patentu Wohleza. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żadanie. 0 bejrzał ta wystawę, Na prowincye cenniki darmo MR 3 

lat istniejący Kantor: ni. Kopernika i. 18. | i Si iep ip si mać należy: Skład dywa- Górs » zy ma i, 

a m . - —__ = z "EZ | A n k, , Byk „6, 7 i Aabioj i 4 
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lm Wallach 1 Syn 
Lwów Rynek 33 


poleca się. 


Najstarsze 
założone w r. 1887 


BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ | 
L PLOHNA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3; 


przyjmuje abonament na wszystkie pi-! 
sma krajowe i zagraniczne, codzienne, ` 


ilustrowane, beletrystyczne, humory- 
styczne, żurnale mód itd. po cenach | 
oryginalnych i poleca się PT. Publi- | 
czności przy nadchodzącym kwartale, ' 
ręcząc za dokładną i punktualną do- 
stawę własnymi kolporterami. Czaso= 
pisma beletrystyczne, ilustrowane i 
żurnale mód wysyła się także na pro- 
wineyę, również przyjmuje ogłoszenia . 
do wszystkich pism po najtańszych 
i cenach. i 


— Zaraz do wynajęcia mieszkanie ; — 

na II piętrze, złożone s 7 pokoi i kuchni, 
poleca : 

IIO lat istniejący handel 


Akademicka 8. 
Fryderyka Schubutha | 


Y kpzirią do wynajęcia 2 pokoje, 
nyża, kuchnia. Front ed ul. Batorego 4, 
drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 9. OO OOOO o oo , [3 
Kamienica nowa i stary domek 
w podwórzu, bardzo rentowne, tanio pod 
dogodnymi warunkami do sprzedania, Wia- 
domość : Linkówna, ul. Podzamcze 7. 


oaza nauczycielka posznkuja lekeye 

pod adresem : p. Knirsch ul. Klonowi- 

cza 1. 14 (obok Kochanowskiego). 

gene Apm " z patentem celującym 
udziela nauk szkolnych i jezyka nie- 

mieckiego. Zgłoszenia „Ka“ biuro Plohna. 


(*** w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domem, poste re- 
stante W. S Lwów. 


Apteka w wiekszem miescie poszukuje 
młodszego magistra. Zgłoszenia listo- 
wne przyjmuje p. A. Jamruk, ul. Haus- 
nere 10. Lwów. 47 LH 
soba młoda in'eligentna znająca sie na 
kuchni i gospodarstwie poszukuje 
miejsca u kawzlera lub wdowca. Zgłosze- 
pia J. J. 25 Stanisławów. 
jasn zynier gorzelniany, obeanany z 
wydatkiem wódzi i z ustawą  gorzeł- 
niara poszukuje poszdy zaraz Adres: Fer- 
dynand Ender Solimanówka p. Jagielnics. 


0009909999, 


pedale do 


fosoa wysoce wykształcona Angiel- 
ka udziela lekcyi zbiorowych po 4 do 
6 osób. Zgłoszenia przyjmuje się od 1 
października ul. Gołębia 1. 10, II piętro. w; 


TZIARA Raak 


potrzebną jest zaraz lub od 1 paźdsier- 
nika gospodyni do zarządzabia ta- 
modsielnie wiejskiem gospodarstwem, Zgło- 
szenia sie przyjmuje i bliższych objaśnień 
udziela. Żarząd dóbr Werchrata poczta na 
miejscu. rss 
j Sany suchy domek z ogrodem 

tanio do sprzedania lub wynajęcia. Ul, 
Króla Jana III, Nr. 19, 


4, kilo kawy | 


waga netto bez opakowania. 

Geylon ładna Nr. IV.. . 950 
n przednią Nr. III.. 9:88 
» gruboziarnista IL 1026 
„ Meajprzedniejszą I. 1064 


„ perłowa . . 1026 
Złota Jawa. - - « . , 10:26 
Mocca arabska . . . . 1026 


|| we Lwowie, Rynek I. 45. 


R j } r odpo F i 2 l . Wsoław Mal lowaki. Si meani oere TOY 


stwowęj ma do zbycia do 
do I10-cin cent. metr. karpia 
królewskiego. 


Atajzdrowsza kuchnia domowa. 
| Potrawy na świeżem deserowem maśle, 
Przyjmuję abonameot na obiady do dma 
po najoiższych cenach. Dobra kiwa 
| z zawsze świeżem domowem pirczywem. 
z Swieże podómietanie. 
we © | wski, który siugiwał po najznakomitszy h 
domach, Lwów, Batorego 30: 
żądanie zjeżdża celem przyg towarią uczt sc 
na sposób francuski, polska luv tp. 


zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędowaia ceczowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wazeizie biżuterye 
poleca Jan Jarzyną 
jabiler, Lwów, Hotel 
Kurogejski 


znakomite, angielskie i niemieckie z So 
lingen znaku „BliźBięta* pod gwarancyą i 
z prawem wymiany po zł. 1:50, 2-—, 2-50, 
3— i 350. Paski do brzytew, czarki i 
golenia 
Ohrząstowaki hardal żelazny we Lwo- 

wie plac Kapitu'ny i. 1. (naprzeciw katedry). Dokła 


Dla Sanoka i okolicy. 


JAN DZIEWOŃSKI 


(Maść 


nacieranie npase 


Środek popularny, 
próbny 70 ct. Słoik duży 


Kucharz Wiśnie- 


Najschelesa. — Kopyczyńce: 


CZŹ, 


b 


NI 


AMANO 


Pierścionki 


źoryginalny w spakswaniu, 


i 


skład powozów, s.odeł i uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5. 


U 


poleca Piotr 


Nowo otworzony | | É 
MAGAZYN NOWO ŚCI | Tylko 36 ct. za kilo. 
W Wyborowe winogrona kuracyjna w koszach 
dla Pań i Panów 5-x1lo porę wę 


pod firmą 


Sanoku 


przy ul. 3 Maja, l. 26—27, (obok handlu 
p. Malawera) 

leca sie łaskawym Mieszkańcom miasta 

okolicy, polecając towary świeże po ce 
nach możliwie najniższych, a to: Koszule 
meskie, kołnierze i maaszety !-cio krotnie 
składane (tutaj nie znane), gustowne kra- 
waty, spinki do koszul i 
deszczochrony, kalosze, prawdziwe rosyj- 
skie, kufry i torby do podróży, perfumy, 
mydełka, proba 
grzebienie, szczo 
śnice, portmonetki. Wielki wybór kauw, 
włóczek, jedwabi, bawełny D. M 
haftu i pończoch, przybory do szycia i 
krawieczyzny damskiej, woslki, wstążki, 

aksamitki, koronki itp, 


Rękawiczki pragskie, glace, duńskie 
sarnie i jelonkowe. 


Wielki wybór zabawek dla dzieci. 


Prosięta Yorkshire 


z dużej rasy, szybko rosnące po 

sztukach odznaczonych pierwszą 

nagrodą na wystawach i jarmar- 

kach rozpłodników, są do sprze- 
dania w chlewni zarszyńskiej. 
Cena dwumiesięcznego knurka 

j| |22 zł, loszki 17 zł. loco stacya r 
Zarszyn. 


manszet, laski, 


wodę kolunską, gąbki, 
, pugilaresy, papiero- 


C. do 


JAN 


a zde „o ZMOE 


wyrobu Eugeniusza Matuii Aptekarza w Ba- 
omyślu koło Tarnowa. 
w cierpieniach reumatycznych, goścaowych 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie: słol 
Składy główne w aptekach następujących : 
Lwów: Mikoiascha, Wowiórskiego, Krzyżanowskisgo, Lazowskie- 
(go, Ruckera. — Przemyśl: 


Stenzła i w Drog.Turzsńskioego. — Dynów: w aptese. — Kra- 
ków: Redyka, K. Wiszniewskiego, Grziewskiego i w Drog. Zopetha i 


"puszowa: Bembena. 


sko: Frankla. 


IBSg" Rowery najsłynniejszej fabryki amerykańskiej 
Pope Manufacturing w Hartword 


COLUMBIA 


TRSN j są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 


a YO oeae zę I ORC | DEE WAZA 
Ev. 1 C. Altschul 


izraelicki pensyonat dla dziewcząt (Teplitz-Schóaau). 
dne naukowe i gospodarskie wykształcenie, języki i 
muzyka. Prosperta przez kierownictwo, 


_ MUSIAŁOWICZ & JANIK, Lwów. 


[M 


| SZCZURY | MYSZY| 


da ladn | ruńerząt domowych 
esika owt. 


Wysała w pumkach po 30—00 œh i 1 sn 


W BOCHNI. 
Sklady w apie ach I dre; pporyach. 


Papiey w fabryki Fijalkowskiok w Białej, 


Sapomentholowa) 


2 złr. 50 w każdej większej aptece. 


Mankowskisgy I Sehwarzą. Gródek: He 
Rodera. — Kołomyja: Berglera, Jaśkłewi- 


— Tarnów 


Kaiusz: $zusłowa. — Oderberg: Wojnara. 
Wadowice: Kłlacudzińskiego 1 w Drog 
K. Homme. — Grybów: Nowaka, — Rze 
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sącz: St. Pawłowskiego. —  brzozów: T 
Kotowicza. — Nisko: itureckiega. — Ustrzy- 
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow- 
skiege. — Jaworów : Lachowicza. — Biel- 


Po otrzym 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie 


apteka w Radomyślu koło Tarnowa. $ 
Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ot. na list przesyłkowy. 
Celem ochrony przed 
nie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matui* |! przyjmować tylko 


najiąadowniotwami, Preaszę żądać wyra- 


jak rysunek zæniajszaay tu əbəx podany. 
ama aż. 


MAZ 


r" 
j. 


AASA 


AAN 
. =r] 


— -a = 3 


sa ctin . 
MICHNIK į . 


MEFFRE g; 


b przeniesiony został na I- 


Katiy lokomauwstwe 


"kich wierceń 


nafty. 


przy karmie wołów. | 
! Świeży transport! 


| Przetykacze kauczukowe, 
Pompy przy wzdęciu, 


Jagazyn Fute 


SZARKIEWICZA 


sze piątro w tym samym domu 
wchód od ulicy Krzywej I. 9, obok banku Hipotecznego we 
Lwowie, 


(STRIUSZ) 15 

Lwów, alles Zamarztynowska Lo | 
dom własny) ulica 7'=sgisge MA _ 

| Fezha 2. roq 

soleca wyborna kawy wprost |. 

imeryki pół kilo od 75 ot. NA 
pasze herbaty pół kilo od 10 


Poleca we wszystkich rodzajach Fatra po zmi. | „niak kuracyjny od 1.80 bi "ohod, 
Żem?j cenie, dlatego że nie na froncie. kilmay Buns od 1.30 e | Ņ 
i an ET A „—_ unni Tanan bolmadoceia sA l 3 Reta 


Serwisy stoïow ertog 

z perce!any, fajansu i. szkła z 

fabryk czeskich, saskich, francu- 

zkicz i angielskich po niezwykle 

aigkica cenach, np. serwis na 6 

osób już od 5 zł. i wyżej polecą 
w cgromnym wyborze 


magazyn porcelany 
i szkła 


UKORNILKI PA, 


we Lwowie, Halicka 4. = 


aji 


po cenie fabrycznej. 


parata 


lazne, wentyle, 


do transportu 


naftowego: 


lenseitiega rodzaju aparats dla rafineryj 
Plany | kosztorysy darmo. 


Wszelkie rekonstrukcye $ na- 
prawy jak najtaniej, 


Wzory Serwisów Stołowych pocztą do wyboru. 


aniu należytości lub ze Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N. 
Candiani w Wenecyi polecam 


Fubryka maszyn, kotłów paro- | 
wych i aparatów miedzianych. | 


rowe żelazne różnych systemów, A- 
kolumnowa, 
dzaju aparata kolumnowa, wszelkie- 
go rodzaju aparata i roboty kotlar 
skis miedziane, rury miedziane i że- 
karki, w ogóle ar- 
mature itd. Kompletne mrzą-. 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, cało kelazne, xntry, 
ki, sztance i szlifiarki do pił wózki ' 


ŻA 
maażjky pares uarzgdzia do glebo- ATAUS 


znajduje sie checnie przy ul. Batorago 1. 6 
zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następujące 


ności: 

Podział pól i lasów na sekcye, uregu 
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty- 
czenie granic zatartych lub sporaych, wy- 


Prokary, I dzialanie przy podziałach familijnych, in J AoE tal T 

i formacye w sprawach posiadłości grunto- ska „AZT 

Hegar y l klystyry dla bydła, wych w stosunku z tabulą, z ewidencyą i SE m z 
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